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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
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Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 2, 
Rachunki płatne w środy. 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Warszawa, Sobota 7 Marca 1925 r. 
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Rok XXXI. 
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NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


wtekście(przed kron.) 25 groszy 
nekrologi 1 


LAJ 
zwyczajne 
drobne za jedeń wvraz R 

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimstra 


[la poszukujących pracy 50% rabatą 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 255 drożeń 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamkniąciiz 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłosze5 Admi 
nistracja nle odpowiada. 


Redakcja i Admin. Warecka 7, 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


Mme pojedyńczy 15 wy 


Ogłoszenia 


Towarzysze i towarzyszki! Protestujcie przeciwko zama- 
chom reakcji na demokratyczne prawo wyborcze! | 
Manifestujcie w mieście i na wsi niezłomną wolę utrzymania 


5-przymiotnikoweg 


o prawa wyborczego do Sejmu i Samorządu! 
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KONKORDAT 3 
w KOMISJACH SEJMOWYCH. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie połą- 
czonych komisji: zagranicznej i konstytu- 
cyjnej. Na posiedzenie przybyło liczne gro- 
no posłów z poza komisji. Przewodniczył 
pos, Dębski (Piast), Przemawiali: referent 
prof. Dubanowicz oraz koreferent tow. Cza- 
Piński. 

Prof. Dubanowicz mówił długo, ale 
mętnie, słabo i niewyraźnie, Lwią część 
swego. przemówienia poświęcił uposażeniu 
„duchowieństwa, deoc siadając nad zbyt 
niskiem uposażeniem duchowieństwa, zwła- 
szcza niższego. Z przekąsem odzywa się do 
delegata Rządu pos. St. Grabskiego, iż w 
dziedzinie tej pos. Grabski odniósł w Rzy- 
mie. „znakomity. tryumf" — na niekorzyść 
duchowieństwa. Zdaniem prof Dubanowi- 
cza, „nie tykając litery konkordatu należy 
poprawić uposażenie duchowieństwa . 
W tym celu mówca zapowiada zgłoszenie 
cdpowiednich rezolucji przy debacie szcze- 
gółowej. 

W ten sposób najbardziej reakcvina 
część prawicy .hce jeszcze „poprawić 
sonkordat!! 

Pozatem mówca jest naogół z konkor- 
datu zadowolony i nazywa go... „szlachet- 
nym czynem“ ze strony Papieża. Dowodzi, 
że konkordat ustanawia „równowagę ' po- 
między Kościołem a Państwem! Interpretu- 
je wszystkie niewyrażnie sformułowane ar- 
tykuły bynajmniej nie w tak uspokajający 
sposób, jak to czyni p, St. Grabski, Tak 
np. stwierdza, że — według konkordatu — 
Państwo bynajmniej nie ma prawa decydu- 
jącego sprzeciwu (veta) przeciwko osobom, 
mianowanych przez Papieża, biskupów. Na 
zakończenie zgłasza wniosek ratyfikowania 
Konkordatu. 

Pos, tow. Czapiński zabiera głos wśród 
agólnego napięcia uwagi. Przeszło godzinne 
przemówienie było wysłuchane z wielkiem 
zainteresowaniem. Mówca odpowiedział na 
wywody pos. St, Grabskiego oraz na refe- 
rat pos. Dubanowicza. Prawica najrozmait- 
szemi okrzykami raz po raz stwierdzała, iż 
ciosy były dobrze wymierzone. 

„ „Stronnictwo moje — mówił mówca so- 
cjalistyczny — stoi na stanowisku oddzie- 
lenia Kościoła od Państwa. Skoro atoli art. 
114 Konstytucji narazie przesadza tę spra- 
wę, musimy rozważyć treść Konkordatu. 

P. St. Grabski twierdzi, że w ostatnich 
czasach papiestwo zmieniło swój stosunek 
do Państwa i stanęło na stanowisku równo- 
rzędności, nie zaś przewagi nad Państwem. 

wierdzenie to jest błędne. Prawda, 
że dawniej papiestwo zupełnie otwarcie 
występowało z tecrją swego bezwzólędne- 


go zwierzchnictwa nad Państwem, W osta- | 
tnich czasach pod naciskiem faktów teorja, 


ta nieco musiała się zmienić, ustalono np. 
teorję o pośredniej władzy nad Państwem. 
Niemniej prawdą jest, że zasadnicza dy- 
rektywa postępowania w stos'mku do Pań- 


Temu musimy się przeciwstawić. Pol- 
ska była zawsze silna, gdy była w zatargu 
z Rzymem, a upadała, gdy poddawała się 
Rzymowi! 

Mam tu dwa ciekawe dokumenty o 
stosunku do Watykanu. „Pójdziemy za po- 
lityką Kościoła w sprawach kościelnych, 
ale o ile pójdzie ona na drogę szkodliwą 
dla Państwa polskiego, wówczas za polity- 
ką Kościoła nie pójdziemy”. Jaki to doku- 
ment? Tak mówi program N. D. z r. 1903. 
(Poruszenie). A teraz drugi dokument. Ktoś 
napisał, że w stosurku do narodu politycz- 
ny wpływ duchowieństwa rzymskiego dzia- 
łał rozkładająco. Kto to napisał, panie 
Grabski? Roman Dmowski! (poruszenie). 
To były czasy, kiedy N, D. nie była jeszcze 
tak zależna w akcji j od kleru! 
Drugie twierdzenie p. Grabskiego wy- 
śląda tak: Watykan stoi na stanowisku sil- 
nego Państwa polskiego na wschodzie. Czy 
to prawda? Może to być słuszne, jeżeli cho- 
zi o to, żeby Rzym miał swoją placówkę 
na Wschodzie, ale nie jest słuszne w tem 
znaczeniu, jakoby Rzym nie miał na Wscho- 


raz niezgodnych z interesami Państwa pol- 
skiego, 

Może ktoś powie: komu przyjdzie do 
głowy naruszać suwerenność Państwa pol- 
skiego? Ks. Nowakowski, który to mówi, 
niech czyta mowy własnego stronnictwa w 
Sejmie. Niestety, zawsze muszę uczyć księ- 
ży prawa kanonicznego! łP. Stroński: Bo 
pan ma własną szkołę!). Podczas debaty 
agrarnej w r. 1923, kiedy była mowa o par- 
celacji dóbr duchownych, panowie oświad- 
czaliście, że Polska nie ma suwerenności 
w tej dziedzinie — od woli Papieża zależy. 
ay Bni może wywłaszczyć dobra koś- 
cielne 


Przechodzę do samego: Konkordatu. 


Trzy zasadnicze cechy tego Konkordatu. 


wpadają w oko: 1) jego niezupełność, 2) 


„ mętna terminologja, oraz 3) nadawanie du- 


chowieństwu szereóu uprawnień, niezgod- 
nych z interesami Państwa. 

iekompletności nie wważam za błąd 
zasadniczy, natomiast za niebezpieczeństwo 
uważam mętność terminologii i możność 
szkodliwej dia. Państwa interpretacji. 

Ustawa interpretacyjna na wzór - 
warski mogłaby w pewnej mierze złagodzić 
to niebezpieczeństwo. Do konkordatu ba- 
warskieśo zostało dodane „oświadczenie 
Rządu”, tłumaczące poszczególne artyku- 
ły. przyjęte przez Sejm bawarski i w Dzien- 
niku ustaw wydrukowane równocześnie z 
konkordatem, 

Z wielu interpretacjami, przedstawio- 
nemi przez prof. Grabskiego. zgadzam się 
zupełnie ale niema tego wyraźnie w tekś- 
cie Konkordatu! Np. p. Grabski powiada, 
że artykuł o nominacji biskupów zawiera 
mawo „veta” 


stwa pozostała ta sama. Prawda, że kodeks | Rządu, a z ust p. Dubanowicza słyszymy, 


kanoniczny z r. 1917 nie mówi niodzi i 
: ć ż gdzie wy- 
raźnie o wyższości Kościoła nad wedi 
ale w poszczególnych kanonach wkracza 
daleko w atrybucje Państwa, 


że niema prawa veta! (P Szroński: Żaden 
z nich nie jest nieomylny). Istnieje jednak 
trzecia instancja — „nieomylna”, której in- 
terpretacja może bvć jeszcze szkodliwsza. 


zie własnych aspiracji politycznych. nie-, 


(decydująceśo sprzeciwu). 


Musimy więc wprowadzić ustawę interpre- 
tacyjną, 

Przykład rozciągliwości sformułowania 
stanowi zaraz art. 1; gdzie mowa o prawie 
karonicznem. Wygląda to tak, jak gdyby 
całkowite wykonywanie prawa kanonicz- 
nego było obowiązujące w Polsce, a więc 
cenzura duchowna, szkoły wyznaniowe itd, 
Prof. Grabski powiada, Hi ae tu tylko 
o stosunki hierarchiczne, ale ktoś inny mo- 
że to inaczej rozumieć. W Bawarji w owem 
oświadczeniu dodano, że należy to rozu- 
mieć z zastrzeżeniem: „o ile to nie jest 
sprzeczne z art, 137 Konstytucji Niemiec”. 
I u nas należy dodać, . że należy. to rozu- 
mieć — w granicach prawa obowiązującego 
w Państwie. 

Ale oczywiście interpretacja nie może 
zmienić podstawowych rzeczy. Otóż Polska 
nie ma prawa mianowania biskupów, które 
miała Polska w dawnych wiekach, nie ma 
prawa veta, nie ma prawa usuwania bisku- 
pów, nie ma prawa karania, zapewnionego 
należycie. 

. delegat zwracał uwagę na przysię- 
ge, jaką składają duchowni. Cóż tam jest 
zagwarantowane? Wyrzeczenie się rzeczy 
„szkodliwych dla Państwa“. To nie jest ża- 
dna gwarancja, Przypuśćmy, że jakiś bis- 
kup popiera zbrojne usiłowania faszystów. 
Może on oświądczyć, że tem właśnie po- 
maga Państwu. (P. Stroński; Nawet socjali- 
stów mógłby popierać!). Tej obawy niema, 
ale co do faszystów, mieliśmy już pewną 
ilustrację! 

` Prawa Państwa nie są zawarowane i w 
innych sprawach. Nauka religji jest obo- 
wiązkowa, Powoływanie się na Konstytu- 
cję jest tu nie na miejscu, gdyż Konstytu- 
cja przewiduje to tylko w stosunku do 
szkół, utrzymujących się z subwencji pań- 
stwowych. Konkordat interpretuje to zna- 
cznie szerzej, czem narusza Konstytucję 
w duchu klerykalnym, A nawet, gdyby to 
było zgodne z Konstytucją, to Konstytucję 
Sejm może zmieniać, a Konkordat petryfi- 
kuje tę zasadę bezterminowo. Pozatem Ko- 
ściół zastrzega sobie prawo kontroli „mo- 
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KONKORDAT W KOMISJACH SEJMO- 

WYCH. 

KŁAMSTWA PRZEMYSŁOWCÓW WĘGLO- 

WYCH. 

LIST Z ŁODZI 
LEKARZE ŁÓDZCY ZGADZAJĄ SIĘ NA 

POŚREDNICTWO MIN. PRACY. ZA- 

RZĄD KASY DA ODPOWIEDŹ NA PO« 

SIEDZENIU WTORKOWEM,. 
KONFERENCJA BUDOWLANA. 

„ŻYWY POMNIK*  LANDSBERGA. , 
OŚWIADCZENIE „WYZWOLENIA“ 
PRAWICA KŁÓCI SIĘ MIĘDZY SOBĄ O — 

PRYMASA. RYWALIZACJA ARC. 

DALBORA I ARC; KAKOWSKIEGO. © 

STROŃSKI PRZECIWKO ST. GRAB- 

SKIEMU. i SĄ 
MIĘDZYN. KONGRES SOC. ODBĘDZIE SIĘ 

15-80 SIERPNIA. p 
INTERPELACJA W SEJMIE Z POWODU | 

NIEMIECKICH PROJEKTÓW „BEZPIE- 

CZEŃSTWA” I OŚWIADCZENIE RZĄ- 

DU. "BJ 
ralnej“ nad wykładającymi religję, co stwa- 
rza teror wobac nauczyciela, inarja i 
wydziały teologiczne pozostają bez nadzo- 
ru Państwa, a dzieją się tam wprost hor- 
renda! 

Co :do reformy rolnej, to Konkordat 
zostawia biskupom, kapitułom, -zakonom 
180 ha; instytucje te same wybierają zie- 
mię na parcelację, sambe przeprowadzają 
parcelację, a co najważniejsze, Kościołowi 
pozostawia się lasy, które stanowią 40 % 
dóbr duchownych. 

Otrzymuję petycje od niższego ducho- 
wieństwa w sprawie wypłacania mu uposa- 
żenia nie przez władze państwowe, lecz 
przez biskupów. W Tarnowskiem już to za- 
rządzono i biskup znaczną część poborów 


„odtrąca na niewiadome cele kościelne. 


Dyskusję odroczono do: wtorku. 
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lam pragydowów wyja. 


Przemysłowcy węglowi znowu ` doma- 
gają się obniżki płac robotniczych. Zamiar 
obniżenia obecnych głodowych płac uzasa- 
niają rzekomo zbyt małą wydajnością pra- 
cy robotników i wyśokiemi kosztami robo- 
cizny. Na poparcie tego twierdzenia prze- 
mysłowcy nie podają żadnych cyfr. Posta- 
ram się, opierając się na bezstronnych wy- 
kazach urzędowej statystyki pracy wyka- 
zać wartość obłudnych twierdzeń przemy- 
słowców. 


„Statystyka Pracy“, zeszyt II-gi wy- 
kazuje, że w styczniu 1924 r. na kopalniach 
węgla pracowało 224.000 robotników, wy- 
dobycie węgla w miesiącu wynosiło 
2.964.000 ton, w listopadzie tegoż roku li- 
czba zatrudnionych robotników wynosiła 
już tylko 150.000, wydobycie natomiast — 
3.036.000 ton. Widzimy, że liczba robot- 
ników w stósunku do stycznia spadła do 


listopada o 74.000, a produkcja wzrosła o 
12.000 ton miesięcznie. Z zestawienia tych 
cyfr wynika jasno, że wbrew twierdzeniu 
przemysłowców jakoby wydajność pracy 
robotników była niska, wydajność ta nie- 
słychanie wzrosła i osiągnęła przy 8 godz. 


dniu pracy bez mała wydajność przedwo- sĄ 


- 


jenną. Z 575 klg. przeciętnego 
cia na dniówkę i robotnika w styczniu po- 


` dniosło się wydobycie do 973 klg. węgla na 


dniówkę i robotnika. (Na G. Śląsku po nie- 
mieckiej stronie, gdzie czas pracy przedłu- 
żono wydobycie wynosi na dniówkę i robo» 
tnika, według organu tamtejszych przemy- 
słowców „Glückauf“ 974 klg). 


Przyjrzyjmy się teraz o ile podniósł Ż 4 


się zysk kapitalistów węglowych z tytułu 
podniesienia się wydajności pracy. Prze- 
ciętna płaca robotników w przemyśle gór- 
niczym wynosiła wedłuś „Statystyki Pra- 


cy” w styczniu 4.47 na dniówkę i robotnika 
| Robotnik pracuje po odliczeniu świąt i wy- 
= padków choroby 23 dniówki w miesiącu, co 
= czyni miesięcznie na robotnika 102 zł, 81 
 $r. zarobku, czyłi 74.000 zwolnionych ro- 
botników pobierało w sumie płacę miesię- 
cznie 7.600.000 złotych. Ponieważ ceny 
', węgla nie zostały obniżone, ani płace pod- 
_ wyższone, sumę tę, zaoszczędzoną na 
| krwawicy robotnika, przemysłowcy chowa- 
_ ją każdego miesiąca do kieszeni, Ale chci- 
_ 'wość przemysłowców nie ma granicy. Im 
_ to nie wystarczyło, bo równocześnie ze 
_ wzrostem wydajności pracy obniżyli płace 
'_ robotników. „Statystyka Pracy” podaje 
~ przeciętną płacę robotnika w przemyśle 
_ górniczym w styczniu i lutym jako 100 a w 
listopadzie już tylko jako 85,9, Z tego ze- 
_ sławienia widzimy obniżkę płacy o 14%, to 
_ odliczone od płacy miesięcznej 150.000 ro- 
_ botników, wyniesie 2.142.000 nowego zy- 
= sku miesięcznie płynącego do kieszeni ka- 
pitalistów. Zysk ten jeszczeby się powię- 
_ kszył, gdybyśmy uwzględnili nie wliczony 
= Ww płace deputat węglowy i karbid za- 
_ oszczędzony przez zmniejszoną ilość ro- 
_ botników. Dalszym zyskiem kapitalistów 
_'  węślowych jest skreślony podatek węglo- 
= wy pobierany w owym czasie przez Rząd, 
_ na Górnym Śląsku 10% od ceny sprzedaż- 
nej tony węgla, w reszcie Polski 5%. Przy- 
= tem nie należy zapominać, że w tym czasie 
= i taryfa przewozowa węgla została obniżo- 
= na, lecz ceny węgla pozostały nie zmieni»- 
* Ne; 


. Drożyzna. 


DROŻYZNA A PŁACE. 

Ostatnie posiedzenie Biura Badania Cen 
poświęcone było omówieniu sprawy stosowa- 
nią tak zw. wskaźnika drożyźnianego. W dy- 
skusji wyrażono pogląd, aby zwyżka płac nie 
była uwzględniana o ile drożyzna nie pod- 
skoczy więcej niż 3%. Natomiast w razie 
spadku drożyzny, aby płace nie były zmniej- 
szone przed upływem półroku, gdy będzie się 
można przekonać, że zniżka cen jest objawem 
trwałym. Nadto obniżenie płac powinno być 
mniejsze od spadku drożyzny ze względu na 
obecne małe pensje. Ustalenie redakcji osta- 
tecznych wniosków w tej sprawie odłożono do 
następnego posiedzenia. 

Podczas omawiania dalszej racji istnienia 
komisji statystycznej określającej wskaźnik 
drożyźniany, kwestjonowano naukowe podsta- 
wy pracy tej komisji. Wyrażono też pogląd, 
że ogłaszanie wskaźnika jest konieczne, albo- 
wiem wahania się cen mogą być jeszcze duże. 


NABIAŁ. 


Wobec większego dowozu, cena masła le- 
pszych gatunków spadła z 7 zł. 50 gr. — $ zł. 
do 7. zł. — 7 zł. 50 gr. za kg. Na rynku jaj- 
czarskim panuje tendencja słabsza. W hurcie 
cena jaj świeżych spadła z 140 — 150 zł, do 
135 — 145 zł. za skrzynię zawierającą 1440 

„sztuk. W detalu cena jaj spadła z 13 do 12 gr. 


ZMIANY KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W KRAKOWIE, 

Miejscowa komisja parytetowa dla obli- 
czenia kosztów utrzymania ustaliła na posie- 
dzeniu w dniu 3 marca b. r,, że koszta utrzy- 
mania rodziny w miesiącu lutym obniżyły się 
o 0.36 proc. 


ZA UPRAWIANIE LICHWY. 

Sąd do spraw lichwiarskich skazał 6 mar- 
ca: 1) Uszera Golca, zamieszkałego w Prusz- 
kowie przy ul. Bolesława Prusa, na 2 miesiące 
bezwzględnego więzienia, 100 zł. grzywny i 
10 zł. opłat sądowych; 2) Surę Tugendreich, 
właśc. sklepu spożywczego (Wolska 128) na 1 
miesiąc b. więzienia, 200 zł. śrzywny i 25 zł. 
opłat sądowych; 3) Jana Suchockiego, właśc. 
sklepu spożywczego (Piotra Skargi 21) na 200 
zł. grzywny i 20 zł. opłat sądowych. Wezyst- 
kich za pobieranie nadmiernych cen za chleb. 
4) Antoniego Broncewicza (Grzybowska 37) u- 
licznego sprzedawcę papierosów na 50 zł. 
grzywny i 5 zł. opłat sądowych. Nadto wszy- 
scy skazani winni dwukrotnie ogłosić treść 
wyroków na pierwszej stronie dwuch dzienni- 
ków stołecznych. (—). | 


A Dla zapamiętania zliczmy sobie w je- 
__ dną pozycję to wszystko co przemysłowcy 
= robotnikom i skarbowi oraz konsumentom 
_ węgla każdego miesiąca rabują. 

1. zmniejszona suma płac mie- 
'  sięcznie przez zwolnienie 
|. 14.000 robotników przy nie- 
= _. zmniejszonej produkcji 

' 2. obniżka płac robotników o 
"14% miesięcznie 2.142,000 zł. 
_ 3. ze skasowanego podatku wę- 

—  glowego 4.680.000 zł. 


? Razem 14.422.000 zł. 
l Tak wygląda w świetle 

4 S rabunkowa gospodarka baronów wę- 
__ ślowych 


7.600.000 zł. 


= czasie pracy. Stosunek zaś płacy robotni- 
| ka do ceny węgla u nas wynosi 26% ceny 
_' sprzedażnej, a w Niemczech współczynnik 
_ płacy do ceny węgla wynosi 47%! > 


Konferencja budowlana 


Dn, 5 b. m. w Prezydjum Rady Ministrów, pod 
przewodnictwem p. Prezesa Rady Ministrów, od- 
była się konferencja z udziałem ministrów: Thu- 
gutta, Ratajskiego, Kiedronia, kierownika Min 
Robót Publicznych inż. Rybczyńskiego, 
Banku Gosp. Krajowego Steczkowskiego, oraz 
przedstawicieli klubów sejmowych i zainteresowa- 
nych urzędów państwowych; na konferencji tej 
rozpatrywany był projekt noweli do ustawy z dn. 
26 września 1922 r. o rozbudowie miast 


Projekt rządowy przewiduje udzielenie przez 
Skarb Państwa gwarancji do sumy 500 milj. zł. dla 
miejskich obligacji budowlanych, wprowadzenie 
państwowego podatku od lokali w wysokości 15% 
komornego, płaconego w czerwcu 1914 r. na utwo- 
rzenie państwowego funduszu budowlanego oraz 
wprowadzenie na ten sam cel podatku w wyso- 
kości 2% wartości niezabudowanych lub zabudo- 
wanych niedostatecznie placów budowlanych, 
Fundusz ten przeznaczony ma być na to, aby ob- 
niżyć koszty budowy i umożliwić ukończenie roz- 
poczętej budowy domów mieszkalnych, wznoszo- 
nych przez osoby prywatne, spółki akcyjne, koo- 
peratywy, instytucje państwowe i komunalne, 
względnie Skarb Państwa. 

Projekt przewiduje cały szereg ulg podatko- 
wych i innych na przeciąg lat 15-tu dla instytucji 
i osób, lokujących swe kapitały w akcji budowla- 
nej, zawiera on również możność odstępowania na 
cele budowlane na korzystnych warunkach grun- 
tów państwowych. Zużytkowanie funduszu budo- 
wlanego w każdej gminie powierzone ma być spe- 
cjalnemu komitetowi rozbudowy miasta. 


W celu konserwacji starych domów gminy 
mają otrzymać upoważnienie do dokonywania ich 
remontu, w razie potrzeby, na koszt właściciela. 

Konterencję zagaił p. premjer, podkreślając, 
iż do rozwiązania kwestji budowlanej w dużej 
mierze przyczyni się świeżo uzyskana pożyczka 
amerykańska 

W dyskusji p. poseł Wierzbicki, który przy 
żadnej okazji nie zapomina o swych lewiatańskich 
interesach, żądał przedłużenia dnia roboczego w 
przemyśle budowlanym, Na to wskazał tow. poseł 
Hausner, że obniżenie kosztów produkcji da się 
osiągnąć nie drogą łamania zasady 8-godzinnego 
dnia pracy, lecz przez lepszą organizację przed- 
siębiorstw budowlanych W kwestji tej p. Grabski 
wyjaśnił, że sprawa długości dnia roboczego nie 
będzie objęta omawianym projektem ustawy, lecz 
będzie pozostawiona do uregulowania Ministrowi 
Pracy, w porozumieniu z zainteresowanymi czyn- 
nikami na podstawie dotychczasowych norm pra- 
wnych. 


`N 


p Trzeba położyć kres rozbojowi upra- 
poy bezkarnie przez baronów węglo- 


ż, na klasie robotniczej i społeczeń- 
git stwie. 


Trzeba natychmiast powołać Radę wę- 
$ , gdzie przedstawiciele robotników i 
_ konsumentów będą upoważnieni wejrzeć 
_ w tę rabunkową gospodarkę przemysłow- 
_ ców węglowych i położyć kres łupieniu 
przez nich robotników, Państwa i społe- 
- czeństwa. 


À 


Stańczyk. 


Jednodniowe wypowiedzenie IMAC 


| _ Od robotnika fabryki papy i tektury w 
=~ Tczewie otrzymujemy list następujący: 

= Robotnikom fabryki papy i tektury pod- 
„Sawa się do podpisu jakiś papier, w którym 
_ powiedziane jest, iż zgadza się on na JEDNO- 
- DNIOWE WYPOWIEDZENIE PRACY!! 

O ile robotnik nie chce podpisać tego zo- 
_ bowiązania, OTRZYMUJE NATYCHMIAST 
_ 14 DNIOWE WYMÓWIENIE. 
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Podając powyższy takt do wiadomości, do- 
magamy się od władz zbadania sprawy i poło- 
żenia kresu temu skandalicznemu bezprawia. 


Skarbowe 


Kredyty na zasiewy w Banku Polskim. 
` Bank Polski, by przyjść z pomocą dotkniętym 
nieurodzajem gospodarstwom rolnym, celem prze- 
' prowadzenia zasiewów udzielać będzie pomocy 
_ kredytowej rolnictwu. 

[W roku bieżącym został przyznany specjalny 
/ kredyt na zasiewy w ogólnej wysokości 7.205.000 
zł, którego podział przedstawia się następująco: 
` B. Królestwo Kongresowe (wojew. Lubelskie, 
_ Kieleckie, Warszawskie i Białostockie, oprócz 
_ pow. Grodzieńskiego) zł. 1.635.000. Województwa 
-_ Wschodnie (Wołyńskie, Poleskie, Nowogrodzkie, 
= ziemia Wileńska, pow. Grodzieński Wojew. Bia: 
 dłostockiego) zł. 1505.000. Małopolska a) zachod. 
nia zł. 500.000, b) wschodnia zł 2.865.000, Woje- 
— wództwa Zachodnie (Poznańskie, Pomorskie i $lą- 
skie) zł. 700.000. 

Weksle wynikające z tego kredytu są 3-mie- 
sięczne i posiadają podpisy dwóch, względnie 
trzech zupełnie majątkowo odpowiedzialnych ro!- 
ników oraz żyro jednego z banków rolniczych, po- 
nad normę zwykłego kredytu dyskontowego. 
Niezależnie od kredytu udzielonego na zakup 
zboża siewnego wynoszą kredyty Banku Polskiego 
ma cele rolnictwa około 100 miljonów zł. 
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“HAST ŁODZI 


Zmaganie się pracy z kapitałem. — Żółte Związki osłabiają siłę bojową proletarjatu. —Sto- 
sunki mieszkaniowe w Łodzi nie mogą być dłużej tolerowane, — Kredyty na budowę do- 
mów dla robotników. — Żniwo dla gruźlicy. — Ofensywa reakcji na „Ogniska* Robotni- 
czego Wydziału Wych. Dziecka, — Alkohc! wśród dzieci, — Strajk lekarzy. — Prasa Er- 


peeru konkuruje z brukowcami najgorszego typu. 


Niecałe trzy tygodnie dzielą nas od 
terminu, kiedy przestanie obowiązywać o- | 
rzeczenie komisji arbitrażowej. Ubiegając 
ten termin, wielcy przemysł przystą- 
pili da reorganizacji pracy, bez ulepszenia 
technicznego. Chcą w ten sposób osiągnąć 
większe zyski, bez żadnego nakładu pienię- 
dzy. Robotnicy łódzcy mają zapłacić 
wszystkie koszta tej zmiany, Obsłużenie 
czterech krosien, zamiast dwuch, wymaga 
zwiększonego natężenia pracy. W. rezulta- 
cie robotnicy oł zarobić 25 % więcej, 
ale tysiące robotników stracą pracę. 

Nikt nie daje wiary zapewnieniom fa- 
brykantów, że obejdzie się bez redukcji. 
Chwilowo zarządy fabryk zatrudnią wszyst- 
kich robotników, ale , po kilku tygodniach 
wymówią wszystkim robotnikom pracę na 
2 tygodnie i kilka tysięcy robotników znaj- 
pa sie k airi Aspa De utrzymanie 

o p. Grabskiego", ja tnicy nazywa- 
ją feoda bezrobocia. „Za dużo, żeby um- 
rzeć, za mało, żeby żyć”. 

Charakterystyczne, że właśnie wielki 
przemysł, bez poprzedniego porozumienia, 
chciał narzucić „reorganizację pracy". Wła- 
śnie w tych fabrykach, gdzie pracuje po 5 
do 10.000 robotników, organizacje są naj- 
słabsze. W osławionej „Czestochowie“, jak 
nazywają fabrykę Poznańskich, „mają 
wpływy” chadecy. W Scheiblerowskich za- 
kładach „gospodarują“ enpeerowcy. Fak- 
tycznie żółte organizacje zdemoralizowały 
robotników i obecnie przyparci do muru 
przemocą kapitalistów, przychodzą robot- 
nicy do klasowego Związku włóknistego z 
prośbą o pomoc. Przy kierownictwie bez 
świadomego celu, jakie właśnie przedsta- 
wiają żółte związki, trudno prowadzić wal- 
kę i myśleć o zwycięstwie. Żywiołowe straj- 
ki w największych łódzkich fabrykach. zli- 
kwidowały się nagle, chociaż związki za- 
wodowe wypowiedziały się przeciwko re- 
organizacji pracy. narzuconej zdradziecko 
przez przemysłowców. 

A proletarjat łódzki żyje w barbarzyń- 
skich wprost warunkach, Na konferencji 
gospodarczej u premjera mówiono o prze- 
znaczeniu części pożyczki amerykańskiej 
na ruch budowlany, Samorządy mają przy- 
stąpić do budowy domów dla urzędników 


rez m w 


PY pia c — ba oficerów, 
największym ośrodku przemysłowym, ja- 
kim jest Łódź, nie wolno w tej akcji za- 
pominać! 

Stosunki mieszkaniowe w Łodzi są o- 
krapne. Z urzędowej publikacji p. t. „Rocz- 
nik statystyczny miasta Łodzi”, opracowa- 
nej bay kierunkiem p. Rosseta, naczelnika 
Wydz. Statyst. m, Łodzi, dowiadujemy się, 
że w Łodzi na 85.264 mieszkań było 56.528 
mieszkań jednoizbowych, eźyli 70% ogól- 
nej liczby, więc mieszkań najnędzniejszego 
typu. Podobnego ustosunkowania nie zna 
żadne miasto w Polsce, ani za granicą. 

Można sobie wyobrazić, jaka ciasnota 
panuje w takich mieszkaniach, Podczas 
spisu mieszkańców w Łodzi 1918 r. stwier- 
dzono 5.000 wypadków zamieszkiwania lo- 
kalu jednoizbowego przez 6—7 osób, w 1500 
wypadkach — 8— 10 osób i kilkadziesiąt 
wypadków jeszcze większego przeludnie- 
nia! Były wypadki, że w jednej izbie miesz- 
kało 13—15 osób! 

Z tego rocznika dowiadujemy się, że 
w chwili spisu Łódź miała 334.000 miesz- 
kańców, obecnie zaś liczba ludności prze- 
kroczyła 500.000. Ten olbrzymi przyro 
ludności, spowodowany głównie reemigra- 
cją, wtłoczył się do przeludnionych już po- 
przednio mieszkań. 

To też choroba proletarjatu zbiera od- 
powiednie żniwo. 18% śmiertelności przy- 
pada na gruźlicę. Na 1000 mieszkańców u- 
miera 16 osób, a z tych trzy na gruźlicę. 
Codżiennte umiera w Łodzi 4 — 5 osób na 
suchoty. 3 | 

Czyż cyfry te nie wołają całą swoją 
grozą o natychmiastową pomoc?! Na. 
przedmieściach Łodzi należy ożywić ruch 
budowlany. Ginącym z braku światła dzie- 
ciem robotniczym dać lepsze mieszkania. 
O spełnienie tej konieczności rozpocząć się 
musi akcja proletarjatu łódzkiego. 

W takich w mieszkaniowych 
w pierwszym rzedzie dzieci padają ofiarą. 
Każda akcja, spiesząca z pomocą dziecku, 
zagrożonemu moralnie i fizycznie, powin- 
na spotkać się z uznaniem i poparciem. 

Tymczasem „Ognisko“ Robotniczego 
Wydziału Wych, Dziecka jest solą w oku 
całej łódzkiej chjeńskiej reakcji. Rozpo- 


prezesa | 


wódkę. W „Ogniskach'* prowadzi się pro- 
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częła się ofensywa kleru, a nawet nauczy- 
cielstwo dało się użyć w tej niegodziwej 
walce. 

A tymczasem dzieci łódzkiego proleta- 
rjatu zjada nietylko gruźlica, ale i alkohol. 
Przeprowadzona ankieta w szkołach po- 
wszechnych dała wprost zastraszające fak- 

Prawie wszystkie dzieci piją wódkę. 

uż trzyletnie używają napojów alkoholo- 

wych. Stwierdzono, że dzieci były nieje- 
ss (zera pijone: My i 
oenury ċyfry pijaństwa dzieci, czyż nie 

są najcięższem oskarżeniem kleru? Tylko 
rodzice ciemni i słanatyzowani, wierzący 
w różne gusła i zabobony, dają dzieciom 


pagandę antiałkoholową, a pewnie i taka 
działalność nie podoba się naszemu „pa- 
trjotycznemu'* wstecznictwu, ; 

Trzeci tydzień trwa strajk lekarzy w 
Kasie Chorych. Z polecenia generała Junga 
wojskowi lekarze wrócili do pracy, nato- 
miast rządowi „trwają w uporze' i mimo 
nakazu swojej władzy, solidaryzują się ze 
strajkującymi, 


ni 


sposobn Jeszcze 
jeden przykład obłudy i krętactwa tej p 
tji. ; 


Wiadomości z £odzi. 


Piątek wiecz. (telefonem). 


LEKARZE POSTANOWILI ODDAĆ SPRA- 
WĘ STRAJKU DO ROZSTRZYGNIĘCIA 
-o P. MIN. SOKALOWI. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Zarządu 


Zw. lekarzy, które trwało od godz. 9 wiecz. _ 


do godz. 3-ej nad ranem. 

Po bardzo ożywionej dyskusji, uchwalono 
przyjąć propozycję min. Sokala i oddać jemu 
do rozstrzygnięcia sprawę strajku. 

Zarząd Kasy Chorych oczekuje zawiado- 
mienia ze strony ministerjum, kiedy odbędzie 
się konferencja w tej sprawie. Zarząd Kasy 
Chorych będzie się zajmował tą sprawą na 
najbliższem posiedzeniu, t. j. we wtorek. 

Jest rzeczą prawdopodobną , że Zarząd 
Kasy również zgodzi się na pośrednictwo min. 
Sokala. Z chwilą podjęcia rokowań, lekarze 
powrócą do pracy. 

ARESZTOWANIA W ŁODZI. 


Ubiegłej nocy aresztowano w lokalu prac. 
igły w Łodzi 149 osób, które brały udział w 
zebraniu komunistycznem, Między uczestnika- 
mi byli chłopcy i dziewczęta od 14 roku ży- 
cia. Ogółem aresztowano 30 kobiet; między 
niemi kilka ubranych bardzo bogato, np. w fo- 
kowe futra, z brylantami f perłami. 

Podczas rewizji tak w lokalu, jak i w pry- 
watnych mieszkaniach aresztowanych, znale- 
ziono kilkanaście pudów bibuły komunistycz- 
nej, a między tem odezwy, stojące w łącznoś- 
ci ze strajkiem w zjednoczonych zakładach 
Scheiblerowskich. 

Przez cały dzień odbywa się przesłuchi- 
wanie aresztowanych; małoletni mają być 
zwolnieni dziś w nocy. k 


KONFERENCJA W SPRAWIE BEZROBO- 


O godz. 1-ej po poł. odbyła się konferen- 
cja w województwie z przedstawicielami Zw. 
Zaw. w sprawie bezrobocia, 

Klasowe Związki reprezentowali tow. tow. 
pos, Szczerkowski i Danielewicz, j 

Wojewoda Darowski przedłożył dwie te- 
zy: 1) czy przedłużyć zapomogi, 2) czy zatru> 
dnić bezrobotnych przy robotach publicznych. 

Tow. pos. Szczerkowski oświadczył, że 
robotnicy tkaccy niezawsze nadają się do ro- 
bót publicznych, jak np. starzy robotnicy i ko- 
biety. Należy zatem przedłużyć wypłatę za- 
pomóg. Niezależnie od tego trzeba rozpocząć 
roboty publiczne (jak roboty kanalizacyjne, 
budowę projekowanych 90 domów mieszkaln., 
szkoły, budowę kolejki do Tomaszowa i t. d.), 
które jednak mogą dać pracę tylko od 1500 
do 5000 ludzi, a w Łodzi jest 32 tysiące bezro- 
botnych pobierających zapomogi. 

Przy zatrudnieniu należy dać pierwszeń- 
stwo tym, którzy nie pobierają zapomóg, pó- 


źniej dopiero niech otrzymają robotę ci, któ- 


rzy już pobierają zapomogi, o ile się, natural- 
nie, nadają do tej pracy. 

Tow. Szczerkowski zwrócił uwagę, aby 
dla robotników, zatrudnionych przy robotach 
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publicznych, jak kanalizacja, budowa kolejki 
i t. p. wybudowano baraki i aby nie przyjmo- 
wano okolicznych włościan. 

Wojewoda Darowski odpowiedział, że żą- 
dania przedstawione przez przedstwicieli ro- 
botników przedłoży jutro na zebraniu, które 
odbędzie się ¢ przedstawicielami magistratu w 
sprawie uruchomienia robót publicznych 


„Żywy pomnik — 
Landsberga... 


Osławiony Landsberg — jak wiadomo — 
za gospodarkę swą został usunięty z kolei a 
dodatkowo ma jeszcze pójść... przed kratki 
sądowe, 

Ale pozostał po nim w dyrekcji wileń- 
skiej osobliwy „remanent“... Na wyższych sta- 
nowiskach administracji kol. są różne figury, 
któremi Landsberg „uszczęśliwił” kolejnictwo 
polskie, a które chwalebną tradycję gospodar- 
ki landsbergowskiej nadal podtrzymują. Do 
takich figur należy niejaki p. Schmidt, naczel- 
nik warsztatów kol. w Łapach... 

Jeszcze przed upadkiem Austrji, wyda- 
wany do jesieni 1918 r. we Lwowie  „Kole- 
jarz”, opisał następującą historję z życia p. 
Schmidta. 

W r. 1914 był on skromnym sobie inży- 
nierem w warsztatach kol. w Stanisławowie. 
W czasie pierwszej ofensywy armji rosyjskiej 
a odwrotu armji i władz austrjackich z Galicji 
wschodniej, p. Schmidt został w Stanisławc- 
wie z zadaniem dozorowania podczas rosyj- 
skiej okupacji całego taboru i wogóle mająt- 
ku kolejowego. 

szczając zapewne, że trzeba dbać 
o łaskę nowych chlebodawców, p, Schmidt 
nadciągającemu dowództwu rosyjskiemu od- 
dał do dyspozycji cały tabor, a nadto usiłował 
zmusić warsztatowców do pracy dla armji car- 
skiej, czemu jednak warsztatowcy, zwłaszcza 
zorganizowani, stanowczo się oparli. Przycho- 
dziło też do konfliktów z pracownikami, obu- 
rzonymi zwłaszcza tem, że gdy chcieli w cza- 
sie ewakuacji opuścić Stanisławów  „zabra- 
kło" nagle wozów i maszyn, które wszakże 
„znalazły się” z chwilą wkroczenia wojsk ro- 
syjskich... 

Gdy zmienna wojny fortuna usunęła Ro- 
sjan z Galicji (lato 1915 r.) p. Schmidt wraz z 
cofającą się armją rosyjską „ewakuował” się 
do Rosji. 

Tam poznał się z Landsbergiem i dwie 
bratnie dusze przylgnęły do siebie odrazu... 
Landsberg, który administrację kolejową na 
kresach umaił gęsto różnemi b. carskiemi fi- 
gurami, ułatwił i p. Schmidtowi objęcie stano- 
wiska naczelnika warsztatów łapskich... 

Dziś p. Schmidt jest, naturalnie, „gorącym 
patrjotą”, zwalcza „przewrotowy* Związek 
kol, urządza dla p. ministra i innych dostoj- 
ników hałaśliwe bankiety, wygłasza na nich 
kwieciste mówki o „miłości” między pracow- 
nikami a administracją t. j. nim, inicjuje tea- 
trzyki, śpiewa, gra, tańczy — i t. d. i t. d... 

Ale wszystko to zapewne nie uchroni p. 
Schmidta przed odpowiedzialnością jaka go 
czeka — za popełnianie jaskrawych nadużyć 
na szkodę kolei! 

A nadużycia takie są i to nie małe żeby 
—na razie tylko ogólnie—wymienić: używanie 
pracowników kolejowych w godzinach służbo- 
wych i na koszt kolei do swych prywatnych 
robót (koszenie, zwózka siana i t. d.), wyko- 
nywanie płatnemi przez kolei siłami, w cza- 
cie ich zajęć służbowych, zajęć prywatnych i 
to wśród okoliczności, zagrażających bezpie- 
czeństwu ruchu, manipulacje z materjałami 
drzewnemi i t. p. 

Fakty te zasługują na bliższy, szczegó- 
łowszy opis, który zarówno dyrekcję wileń- 
ską jak i M. K. skłonią niewątpliwie do bliż- 
szego zajęcia się osobą p. Schmidta. Zanim 
to nastąpi, warto przytoczyć pewien charakte- 
rystyczny szczególik. 

Oto gdy p. Landsberg za nadużycia swe 
został usunięty ze stanowiska prezesa dyrekcji, 
p. Schmidt wysłał do niego „imieniem (?!) ko- 
lejarzy łapskich” depeszę tej treści, że „serca 
pracowników okryły SIę kirem żałoby” (I) i 
że „my Ít. j. niby kolejarze łapscy z p. Schmid” 
tem) stanowić będziemy zawsze twój żywy 
pomnik“... 3 

O tak! P. Schmidt to istotnie żywy po- 
mnik gospodarki Landsberga. 

Dobrze jednak będzie, gdy ten „pomnik" 
zawczasu przygotuje się... do pójścia za swym 
wzorem... Kcz. 


::0:: 


800 górników 


bez pracy 


Sosnowiec, 6 marca. (PAT). Zarząd ko- 
palni Renard trzecią zmianę pracy. 
Dotychczas pracowano 4 dni w tygodniu aa 
trzy zmiany. Obecnie zamierzone jest prowa- 
dzenie pracy w ciągu 6 dni w tygodniu, lecz 
na dwie zmiany. Wskutek tego 800 górników 
otrzymało wczoraj wymówienie. Inspektor 
pracy czyni starania o utrzymanie stanu do- 


tychczasoweśo. 
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Bolączki Kolejarskie 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


Wczoraj komisja w dalszym ciągu dysku- 


towała nad budżetem Min. Kolei. 

Pierwszy przemawiał pos. Sommerstein 
(Koło żyd.), który krytykował politykę tary- 
fową kolei. Następnie podniósł zaniedbanie 
budowy kolei i poruszył sprawę emerytów, o- 
raz nieprzyjmowania urzędników-żydów. 

Pos. tow. Kuryłowicz podniósł, iż całe zło 
obecnej gospodarki w kolejnictwie leży w bra- 
ku jednolitej organizacji kolejnictwa dla ca- 
łego Państwa. Z tego powodu nie mamy mo- 
żności zorjentowania się w cyfrach, podawa- 
nych tak przez referenta, jak przez Min. Naj- 
wyższa Izba Kontroli Państwa również nie 
może przeprowadzić ścisłej kontroli z powodu 
różnorodności obowiązujących przepisów dla 
każdej z dzielnic. Brak ten uniemożliwia pro- 
wadzenie polityki personalnej i tu leży zło, 
które należy natychmiast usunąć. Dwieście 
tysięcy pracowników kolejowych to instrument 
bardzo czuły na wszelkie zmiany, jakie M. K. 
wprowadza. Brak pragmatyki służbowej, któ- 
raby określała ściśle prawa i obowiązki pra- 
cownika kolejowego, zmniejszanie liczby pra- 
cowników etatowych, krzywdząca pracowni- 
ków etatowych ustawa emerytalna, brak usta- 
wy emerytalnej dla pracowników dziennie 
płatnych, przeciążanie pracą i narzucanie 24 
godz. turnusu, niedorzeczne rozporządzenie o 
niby bezpłatnej pomocy lekarskiej, tolerowa- 
nie nadużyć popełnianych przez wyższych n- 
rzędników, a usuwanie ze służby pracowni- 
ków, którzy o tych nadużyciach donoszą — 
wszystko to wprowadza w szeregi pracowni- 
cze ferment, niezadowolenie ; brak zaufania 
do przełożonych. 

Następnie tow. Kuryłowicz poddaje ostrej 
krytyce wydawane przez Min. Kolei rozpo- 
rządzenia, wzorowane na dawnych carskich 
przepisach i wzywa p. Min., aby skończył z tą 
polityką, a urzędników M. K., którzy przeciw- 
stawiają się postępowi na kolei usunął z Min. 

Mówca podnosi potrzebę stworzenia Pań- 
stwowego zakładu ubezpieczeń, w którym 
wszyscy pracownicy ikolejowi byliby ubezpie- 
czeni na wypadek starości lub kalectwa. Da- 
lej mówca polemizuje z wywodami ref. pos. 
Tabaczyńskiego (Zw. L. N.), który dowodził. 
że pracownicy niższych kategorji pobierają 
rzekomo o 200 — 300% więcej, niż przed woj- 
ną. Tow. Kuryłowicz wykazał na podstawie 
ścisłych danych, że zarobki pracowników są 
jeszcze o 60%, niższe od przedwojennych, je- 
Śli uwzględnić wzrost kosztów utrzymania. 
Również udowodnił, że nieprawdą jest, jako- 
by maszyniści i palacze zarobkami swemi się- 
gali płac 6 grupy uposażenia. Referent twier- 

nie swoje opiera na obliczeniu pensji pra- 
cowników, zatrudnianych w samej Warszawie, 
o 20% wyższych, a dodatki godzinowo - kilo- 
metrowe w obliczeniu swem, tak on, jak i 
przedstawiciel Najw. Izby Kontroli Państwa 
obliczyli na podstawie jednostek z pośród ma- 
szynistów, którzy w ciągu miesiąca robią 300 
— 400 godzin i ponad 4000 kim. 

Takie obliczenie nie może być podstawą 
do uogólniania, iż wszyscy maszyniści į pala- 
cze osiągają takie rekordy, które mówca-uwa- 
ża za niebezpieczne eksperymenty, grożące 
katastrofami. 

Mówca zapytuje p. Ministra, czem uspra- 
wiedliwić fakt, że nowe parowozy; które przy- 
chodzą obecnie z Bełgji, po paru turach są już 
remontowane! 

Tow. Kuryłowicz zapowiada zgłoszenie 
poprawek przy szczegółowej dyskusji. 


Dówiadczenie „Wyzwolenia”. 


Klub parlamentarny Z. P, S. L, „Wyzwo- 
lenie" i „Jedność Ludowa” w wyniku obrad 
nad obecną sytuacją polityczną i nad stosun- 
kiem do Rządu stwierdza, że jak dotąd, tak i 
nadał w działalności swojej politycznej kiero- 
wać się będzie poczuciem interesu państwo- 
wego. który jest jednocześnie najwyższym in- 
teresem szerokich warstw ludowych ; całego 
obozu demokratycznego. 

Rząd obecny niejednokrotnie wykazał, 
szczególnie w ostatnim okresie swojej dzia- 
łalności, że w pojmowaniu interesu państwo- 
wego różni się bardzo poważnie z obozem iu- 
dowym szczerze demokratycznym, a nadto 
szereg Spraw o pierwszorzędnem znaczeniu 
dla Państwa i społeczeństwa pozostawia bądź 
dowolnemu biegowi rzeczy, bądź też załatwia 
niedostatecznie w duchu reakcyjnym. Wy- 
starczy wskazać choćby sprawy kresowe, kon- 
kordat, ekonomiczną ruinę drobnego rolnika, 
sprawy obrony Państwa, politykę zagraniczną, 
sprawy oświatowe į jn. 

Zachowując zatem swój stosunek rzeczo- 
wej opozycji wobec Rządu, Klub postanawia 
zaostrzyć swoją taktykę, niezależnie od sytua- 
cji, w jakiej na skutek tego mógłby się Rząd 
znaleźć. 

Wobec niemożności utworzenia przy obe- 
cnym składzie Sejmu takiego Rządu, któryby 
miał stałą większość parlamentarną zgodną z 
ludową i demokratyczną większością społe- 
czeństwa — Klub widzi wyjście z takiego sta- 
nu rzeczy jedynie w rozwiązaniu Sejmu i roz- 
pisaniu nowych wyborów na podstawie do- 
tychczasowej ordynacii wvborczei. 
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Prawica 


kłóci się między sobą 0 — 
Prymasa! 


P. Stroński ma ogromne zmartwienie... 
Oto otrzymał ałarmującą depeszę z Rzymu, że 
Papież wydał zarządzenie, na mocy którego 
znosi się tradycyjne „Prymasostwo Polski” 
(godność ta przysługiwała w niepodległej Pol- 
sce arcybiskupowi gnieźnieńsko - poznańskie- 
mu). P. Stroński gorzko na tę wiadomość za- 
płakał i począł złorzeczyć p. St. Grabskiemu i 
p. WŁ Skrzyńskiemu, że do tego dopuścili. P. 
St. Grabski zląkł się, że ta rewelacja może 
jego stronnictwu zaszkodzić w oczach arcybi- 
skupa Dalbora — jął się sumitować, że jako 
żyw — on nic nie winien, bo żadnego w tej 
materji układu z Watykanem nie zawierał... 

Nuncjusz zaś papieski wczoraj wyjaśnił, 
że 1) arcybiskup, Dalbor zwrócił się już aaw- 
no do Papieża o potwierdzenie jego tytułu 
Prymasa Polski, 2) arcybiskup Kakowski na- 
tomiast prosił o potwierdzenie jego tytułu 
Prymasa Królestwa Polskiego (tytuł nadany 


arcybiskupowi warszawskiemu za Królestwa. 


Kongresowego). 

Papież rywalizację dwuch dostojników 
kościelnych załatwił — zapewne z ironicznym 
uśmiechem na ustach—w ten sposób, że... oba 
tytuły zatwierdził. 

Ale to doprowadziło już p. Strońskicgo 
do rozpaczy: dwuch prymasów — woła —- to 
znaczy, że niema żadnego!.. | to go straszli- 
wie przeraża, chociaż zupełnie niewiadomo, 
co Polsce może zależeć na Prymasie. Nuncjusz 
tłumaczy, że obecnie Prymas to tylko tytuł, 
godność, a nie władza. No, ale p. Stroński 
chce być „bardziej papieski od samego Papie- 
ża” i jęczy i zawodzi. Opowiada on z namasz- 
czeniem, że godność Prymasa „przetrwała 
przez długie stulecia, otoczona czcią i blas- 
kiem, nienaruszona do ostatniej chwili niepo- 
dległości Rzplitej Polskiej”. P. Stroński za- 
pomina, że ostatni Prymas Rzeczypospolitej 
ks. Michał Poniatowski otoczony był taką 
„czcią i blaskiem”, że otruł się, aby uniknąć 
haniebnej — na stryczku — śmierci sprzedaw- 
czyka. 

Papież, stwierdzając, że tytuł Prymasa 
jest obecnie tylko godnością, a nie urzędem, 
okazuje się człowiekiem o pojęciach daleko 
bardziej nowoczesnych od p. Strońskiego. P. 
Stroński stoi po stronie tej części kleru pol: 
skiego, któraby chciała przywrócić polityczną 
rolę Prymasa. Prymas odgrywał taką rolę w 
dawnej Polsce, był przedstawicielem Papieża, 
zasiadał w Senacie, był zastępcą króla podczas 
bezkrólewia i t. p. cnie Papież nie udzie- 
la Prymasowi żadnej władzy w dziedzinie ko- 
ścielnej, no a co się tyczy innych czynności, 
to p. Stroński musiałby naprzód przywrócić w 
Polsce — władzę królewską... 

W interesie Państwa polskiego nie leży, 
aby Prymas miał jakąkolwiek specjalną wła- 
dzę. Dlatego wystąpienie p. Strońskiego tłu- 
maczyć sobie można tylko w ten sposób, że p. 
Stroński jest echem najreakcyjniejszych bisku- 
pów, dla których konkordat jest jeszcze za 
mało — klerykalny... 

W całej tej „monachomachji” jest tylko je- 
dna rzecz, godna uwagi z państwowego punk- 
tu widzenia. Oto arcybiskupowi warszawskie- 
mu ma przysługiwać tytuł: Prymasa Królestwa 
Polskiego. Na to stanowczo zgodzić się nie 
można. Polska jest Republiką i tytuł „Prysna- 
sa Królestwa Polskiego” bezwarunkowo jest 
niedopuszczałny. Takiego tytułu niewolno ni- 
komu używać! I do tego Rząd polski istotnie 
nie może dopuścić!... 

Wreszcie jedna jeszcze rzecz. Wydaje się 
niewątpliwe, że p. Grabski — po za konkor- 
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datem — prowadził jeszcze jakieś rozmówsi 
w Watykanie i pobierał jakieś zobowiązania... 
Zaprzeczenia urzędowe nie mogą usunąć po- 
dejrzeń!... 


L Międzynarodówki Socjalistycznej 


KONGRES MIĘDZYNARODOWY — 15-go 
SIERPNIA. 

Zarząd Międz. Socjalistycznej ustalił osta- 
teczny termin Kongresu Międzynarodowego. 
Datę otwarcie Kongresu wyznaczono na 15-go 
sierpnia 'r. b. 

Porządek dzienny Kongresu ustalony bę- 
dzie przez Egzekutywę na najbliższem posie- 
dzeniu, rozpoczynającem się 9-go maja. Miej- 
sce obrad Kongresu oznaczone będzie później. 

wk 


* 

Tow. Artur Henderson powrócił do Egze- 
kutywy Międz. Socjal, jako przedstawiciel 
Partji Pracy. Wystąpił on był z Egzekutywy, 
śdy wstąpił do gabinetu Macdonalda. 

LK 


= 
Na 27 lipca r. b. zwołuje angielska Partja 
Pracy konferencję wszystkich organizacji ro- 
botniczych lmperjum Brytyjskiego. Konferen- 
cja taka planowana była jeszcze w r. ub., nie 
doszła jednak,do skutku ze względów natury 
technicznej. 


Wolne miejsca 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Ware 
szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect« 
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad: 

DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 
WARSZAWIE. 

W Oddziale dla umysłowo pracujących (Cie- 
pla Nr. 21, telefon  232-16): 1  maszynistki 
ze. znajomością niemieckiego i  stenośgradji, 
2 wydhowawczyń do dzieci, 1 korespondentki 
francusko-polskiej z maszyną, 1 stenografistki pol- 
skiej z gruntowną znajomością niemieckiego języ- 
ka, 8 agentów do zbierania ogłoszeń, 2 agentów do 
sprzedaży trykotów, 2 agentów do sprzedaży pa- 
pieru, 1 agenta do sprzedaży wyrobów metało- 
wych, 4 agentów do sprzedaży różnych artykułów, 
1 technika, oznajmionego z kalkulacją i kosztory- 
sami, 1 inkasenta z kaucją 50 zł, 1 pomocnika 
buchattera, 1 stenograłfistki niemieckiej, 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
(Ciepła 21, tel. 123-65}, 1 emaijera specjalisty na 
nączynia kuchenne, 1 specjalisty do gotowania pi- 
wa, 1 kowala z ognia, 1 pomocnika, kowafskiego, 
2 traserów, 2 koflarzy żelaznych, 1 majstra garn- 
carskiego, 1 stolarza na trumny, 1 lakiernika, 1 in- 
trafgatora galanteryjnego, 3 krawcowych. 

W Oddziałe dla służby domowej (Ciepła 21, 
teł. 153-27): 1 łókaja, 83 służących. 

NA WYJAZD. 

W Oddziale dia Umysłowo Pracujących, 1 nau- 
iczycieła z maturą seminar. do szkoły rolniczej, 1 
nauczyciela gimnastyki, 12 nauczycień z 6-cio kła- 
wowem wykształceniem do szkół powszechn, 6 
mauczycieli z pełnemi kwalifikacjami, 2 nauczycie- 
li polonistów, 1 nauczyciela rysunków i robót słój. 
tdowych, 2 drogomistrzów z kilkołetnią praktyką, 
2 techników drogowych z dłuższą praktyką, 1 po- 
mocnika geometry, 1 kierownika oddziału droga- 
«wego, 1 fełczerki - pielęgniarki do sanatorjum, 1 
felczera weterynarji, 1 dentystki, 10 lekarzy wot- 
mopraktykujących, 2 lekarzy rejonowych i okte- 
gowych do Sejmików, 2 ordynatorów - lekarzy z 
ipraktyką psychjatryczną, 2 lekarzy asystentów z 
|praktyką psychjatryczną, 1 ogrodnika, 1 : a 
W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
1 kierownika warsztatów tokarsko - ślusarskich, 
1 kucharza, 1 kowala wiejskiego, 1 mechanika do 
lnaprawy maszyn do pisania, 1 szewca-cwikiera, 
1 fryzjera damskiego, 1 młynarza, 2 garbarzy, 6 
giserów. 


Obrady Sejmu. 


Sesja druga 


Wczorajsze posiedzenie było krótkie i „ia- 
chowe”. Większe zainteresowanie zbudził re- 
ferat p. Bagińskiego z „Wyzwolenia”, który 
Przytoczył niesłychane poprostu fakty z dzie- 
dziny protokułów policyjnych, zwłaszcza na 
wsi. 

Ważnem zdarzeniem parlamentarnem by- 
ła interpelacja z powodu niemieckiej próby 
podania w wątpliwość granic Polski. Interpe- 
lację podpisały wszystkie kluby — z wyjąt- 
kiem Niemców, Ukraińców, Białorusinów i ko- 
munistów. 

Premier p. Grabski natychmiast odpowie- 
dział na interpelację, spokojnie, ale silnie pod- 
kreślając stanowisko Polski, 

* m 
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Po odesłaniu kilku spraw do Komisji przystą- 
piono do rozważania noweli do ustawy o podatku 
przemysłowym i do wstaiwy o podatku od sprzeda- 
ży przedmiotów zbytku. 

PODATEK PRZEMYSŁOWY I OD ARTYKUŁÓW 
ZBYTKU. 

Pos, Eisenstein (Koło żyd.). Nowela ta jest mie- 
sprawiedliwa; obciąża tych, co nie powinni płacić, 
a zwalnia tych, co powinni płacić. 

Pos. Pryłucki dowodzi, że podatek przemysło- 
wy czy t. zw obrotowy jest podatkiem konsum- 
cyjnym i spada ciężarem na szerokie warstwy lud- 
ności, Dobrą stroną noweli jest to, że zwolniono 
rękodzielników pracujących bez czeładzi. 

Nowele odesłano do Komisji Skarbowej. 


Posiedzenie 184, 


O DRZEWO Z LASÓW PAŃSTWOWYCH. 


Pos. Janeczek (Piast) w imieniu Kom. Rof, re- 
ierował wniosek w sprawie wydania przez Rząd 
rozporządzenia, zezwalającego na sprzedaż fjesien- 
ną drzewa budulcowego z lasów państwowych, 
drogą Kcytacji. í 

Przedstawiciele klubów ludowych domagali się 
aby włościanom umożliwiono nabywanie drzewa 
na pniu. Pos, Prystupa (kom.) żądał bezpłatnego 
wydawania drzewa chłopom. 

Tow. pos. Niski, Lasy nasze wędrują za- 
granicę, niema budulca na potrzeby wsi, któ- 
ra daleka jest od wyglądu wsi europejskich. 
Należy pamiętać o potrzebach chłopa, zaopa- 
trzyć go w drzewo, ale jednocześnie pamię- 
tać o tem, aby to co zostanie wycięte, było w 
tej samej ilości zasadzone. Aby rezolucja ko- 
misji nie pozostała jedynie pobożnem życze- 
niem, zgłaszam rezolucję, aby Rząd w ciągu 
miesiąca wydał do miej przepisy wykonawcze, 


W głosowaniu przyjęto rezolucję komisji 
z poprawkami pos. Hryckiewicza, oraz rezolu- 
cję tow. Niskiego. Rezolucję pos. Prystupy 
odrzucono, 

Przysiąpiono do dałszego ciągu rozprawy nad 
ustawą o mierniczych przysięgłych, Po przemó- 
wieniach pos. Sommersteżna (koło żyd}, pos. Po- 
niatowskiego (Wyzw.) i Staniszkisa (Zw. L. N.) na 
wniosek pos. Poniatowskiego ustawę odesłano do 


| Kom. Reform Rolnych z terminem tygodniowym. 
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'. przedsięwziął w porozumieniu 


` newski stanowi podstawę polityki francuskiej, 
/ jeżeli chodzi o zagadnienie bezpieczeństwa. 
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siła wniosek przejścia do porządku dziennego 
nad tym projektem. 

Głosowanie odroczono do następnego po- 
siedzenia. 


Z KOMISJI REFORM ROLNYCH. 


Komisja przyjęła art. 2-gi projektu ustawy o 
reformie rolnej, dotyczący zapasów ziemi i przy- 
stąpiła do dyskusji nad art, 3-im, przewidującym 
szczególne uprawnienia Ministra Reform Rolnych 
co do wykupu w całości, łącznie z lasami pań- 
stwowymi, majątków, jako kary za samowolną 
parcelację lub z tytułu uzyskania tych majątków 
na podstawie uprzywilejowanego kupna od rzą- 
dów zaborczych. 
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Pisaliśmy niedawno, że dr. Boyć oskarżony 
został o plagiat. Dr, Boyć w swoich art. o titera- 
turze włoskiej, umieszczonych w „Wiadomościach 
literackich”, podał za swoje obszerne ustępy, żyw- 
cem wzięte z prac krytyka włoskiego Adryana 
ITiignera. Krytyk włoski na drodze dyplomatycz- 
mej, za pośrednictwem Min, Spraw Zagr., upomniał 
się o swoje prawa. Nasze Min. sprawę powierzyło 
„Tow. literatów i dziennikarzy” w Warszawie, 

Zarząd Tow. Ńteratów i dziennikarzy stwier- 
sdził plagiat i uznał czyn ten za zasługujący na na- 
óanę, Naturalnie znalazły się — coprawda, bar- 
dzo dziwne, jak słusznie stwierdza „Echo* — „o- 
koficzności łagodzące"... No, ale to istoty rzeczy 
—plagiatu — nie zmienia. 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


P. MINISTER SOKAL ZACHOROWAŁ. 
{PAT.). P. minister Fr. Sokal w dniu 
wczorajszym zachorował, wobec czego przez 
parę dni nie będzie urzędował. P. ministra 

zastępuje wice-minister p. Jan, Jankowski. 


ARESZTOWANIA W WARSZAWIE. 


W dniu wczorajszym policja polityczna za- 
trzymała do sprawdzenia 28 osób, podejrza- 
nych o działalność antypaństwową. 


W SPRAWIE LIKWIDACJI SERWITUTÓW. 


W Min. Reform Rolnych od dwuch dni odby- 
wają się konferencje w sprawie opracowywanego 
projektu ustawy o likwidacji serwitutów. W kon- 
ferencji biorą udział wezwani specjalnie prezesi 
Okręgowych Urzędów  Ziemskich województw 
wschodnich. 


MASOWE PROTOKUŁY I WYSOKIE GRZYWNY 
, Sprawę tę referował pos. Bagiński (Wyzw.), 
który podkreślił, iż wśród władz policyjnych roz- 
powszechniła się zasada, iż sprawdzianem praco- 
witości policjanta jest Kczba protokułów przezeń 
sporządzonych. Mówca przytacza szereg faktów, 
żywcem przypominających opowiadania Szczedry- 
na A więc 
W Wilnie zdarzył się taki wypadek, że 
jeden policjant szedł naprzód i gasił latarki, a 
drugi pisał protokuł, że latarki nie są zapalo- 
ne. Na wsi głównie są kary za to, że pies 
wyszedł poza ogrodzenie, tak samo tak zw. 
„spacery świń“, a nawet za przejście kury lub 
gesi przez drogę wiejską. Gdzieś był sporzą- 
dzony protokuł za to, że ktoś zapalił papiero- 
sa od drugiego, gdyż widziano w tem wykro- 
czenie przeciwko rozporządzeniu o chorobach 
zakaźnych i niestykaniu się ludności z sobą. 
| "W Mejszagole policja kazała pomalować komi. 
` ny na biało i sporządziła protokuły dlatego, że 
część ludności pomalowała na zielono. 
Komisja zgłosiła w tej mierze kilka rezolucji. 
Przemawiał szereg posłów, poczem dyskusję 
przerwano, a rezołucje odesłano do Komisji. 
(Następnie sekretarz Prezydjaum odczytał inter- 
pretację podpisaną przez wszystkie kluby, oprócz 
4-ch. 


O GRANICĘ POLSKO - NIEMIECKĄ. 


. _ Interpelacja dotyczy proponowanego przez 
Rząd niemiecki paktu $warancyjnego, przewi- 
dującego rewizję granicy niemieckiej na 
Wschodzie, 

lnterpelanci zapytują Rząd, jakie starania 
z rządami 
sprzymierzonemi, celem odparcia tego zama- 
chu. 
, Marszałek udziela głosu Prezesowi Rady Mil- 
nistrów p. Wł, Grabskiemu. 


PRZEMÓWIENIE PREMIERA GRABSKIEGO 


„ W odpowiedzi na interpelację podykto- 
waną troską o całość i bezpieczeństwo Pań- 
stwa, pragnę przedewszystkiem przedstawić 
istotny stan rzeczy. Sugestja pczyniona przez 
_ rząd niemiecki rządom mocarstw sprzymierzo- 
nych z okazji rozmów dyplomatyczn. na temat 
ewakuacji strefy kolońskiej, polegała na udzia- 
le Niemiec w pakcie, któryby gwarantował 
nienaruszalność granic zachodnich Rzeszy, a 
zarazem wyłączał z ich strony agresję w dro- 
dze zbrojnej przeciw sąsiadom na wschodzie. 
Mogę stwierdzić na podstawie posiadanych 
przez Rząd autentycznych wiadomości, że w 
odpowiedzi na tę sugestję Rząd francuski o- 
świadczył, że mógłby rozpatrywać inicjatywę 
niemiecką tylko w ścisłem porozumieniu ze 
= swymi sojusznikami (Huczne oklaski w całej 
-_ zbie) i że tylko taki.pakt byłby do przyjęcia 
„ dla Francji, któryby się układał w ramach Tra- 
tatu Wers. (Oklaski). Pozatem protokuł $:- 


STABILIZACJA 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.. 


Zarząd Główny Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych w dn. 1 marca r. b. poddawszy po- 
nownemu rozważaniu sprawę stabilizacji, zajął 
następujące stanowisko: 

1) utrzymując w mocy argumenty, wyłuszczo- 
nc w złożonych Panu Prezydentowi Rady Mini- 
strów memorjałach, Zarząd Główny uważa, że sta- 
bilizacja winna się odbywać nie wedłuś a priori 
oznaczonego procentu, mających być ustalonymi, 
urzędników, lecz indywidualnie w zależności jedy- 
nie od osobistej wartości każdego urzędnika; 

2) wobec fizycznej niemożności przeprowadze- 
nia w oznaczonym ustawowo terminie stabilizacji 
wszystkich, mających odpowiednie warunki oso- 
biste, urzędników, wskutek czego znaczna ilość 
ich z powodu nieustalenia musłałaby, zgodnie z 
postanowieniem art 116 ustawy, być zwolniona, 
Zarząd Główny przyjmuje, jako konieczność, prze- 
niesienie ostatecznego terminu stabilizacji poza 
1 kwietnia 1925 r; i 

3) ponieważ wszystkie prace przygotowawcze, 
związane ze stabilizacją, zostały już dokonane, 
Zarząd Główny uważa, iż do przeprowadzenia sta- 
bilizacji wystarczy w zupełności przedłużenie o- 
statecznego terminu stabilizacji do dn. 1 lipca 1925 
rolu, 

Celem realizacji powyższych. postulatów, Za- 
rząd Główny Stowarzyszenia Urzędników Pań- 
stwowych postanowił włożyć na Prezydjum Zarzą- 
du obowiązek użycia wszelkich dostępnych środ- 
ków, aby przed dniem 28 marca r, b., t, j. przed 
dniem Walnego Zjazdu Delegatów Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych, sprawa sposobu prze- 
prowadzenia stabilizacji urzędników została po- 
myślnie zdecydowana. 


Rozmaitości 
Anegdota o Sowdepji. 


Na zjeździe Sowietów towarzysze pytają Kra- 
sna: 

— Dlaczegóż to, kiedy umawiacie się z cudzo- 
ziemcami co do stosunków handlowych, wszyscy 
chętnie się zgadzają — ale, gdy potem przyjeżdża» 
ją do nas. żadnego interesu nie można zrobić. 

— A no, odpowiem Wam anegdotą — rzecze 
Krasin. Pewna żydówka przyszła do rabina, aby 
się zapytać, kiedy wróci da niej mąż, kt prze- 
padł bez wieści [o rabina jej nie dopuszczono. 
Musiała napisać swoje zapytanie na kartce. Za- 
niósł ją uczeń rabina. Rabin odpowiedział, że mąż 
wróci za pół roku. Ale uczeń dodał od siebie: „A 
ja ci mówię, że on nigdy nie wróci... „Ach ty ło- 
buzie—krzyknęła żydówłka — to ty myślisz, że je- 
steś mądrzejszy od rabina”... „Nie, ałe rabin wi- 
gział twoją kartkę, a ja widzę twoją mordę"... 


WE, EFG PAEAN EE. NG EO WEN DE 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


` Stwierdzić dalej mogę, że w obecnej chwili nie 
nalęży oczekiwać wiążących decyzji lub zobo- 
„ wiązań w tej sprawie. 

Niemniej jednak pragnę już dzisiaj okre- 
ślić jasno i mocno stanowisko Rządu polskie- 
go, świadomego swych obowiązków, swej od- 
powiedzialności przed krajem i pewnego że li- 
czyć może na bezwzględne i jednomyślne po- 
parcie jego w tej sprawie. - 

Polska szczerze pragnie pokoju i nie od- 
mówi nikomu swej współpracy nad jego utrzy- 
maniem i ustaleniem. Ale za nieodzowny je- 
go warunek uważa i uważać będzie Ścisłe i 
pełne przestrzeganie terytorjalnych postano- 
wień obowiązujących traktatów. Jakiekolwiek 
. próby naruszenia ustanowionego nimi stanu 
rzeczy na jakiejkolwiek drodze spotkają s'e 
ze stanowczem i zdecydowanem odparciem ze 
strony Rządu polskiego, który polegać przy- 
tem może na niewątpliwem i pełnem poparciu | 
swoich sojuszników, (Oklaski), 

Marszałek. Sądzę, że mogę uważać. iż 
lzba przyjmuje do wiadomości oświadczenie 
p. Prezesa Rady Ministrów. 

_ Następne posiedzenie przypuszczalnie dnia 17 
marca o godz. 4 popoł. 


NOP WWO WERE O 0ED EO A EEN, 
KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z KOMISJI EMIGRACYJNEJ. 
Na łup Towarzystwom okrętowym, 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji roz- 
ważano ustawę o wyłączności portów polskich 
dla wychodźtwa. | 

©" Zabrała głos tow. pos. Praussowa. Usta- 
wa zabrania wyboru drogi za ocean i nakłada 
przymus wyłącznego posługiwania się linjami 
okrętowemi w portach bałtyckich. Ustawa 
ani jednem słowem nie zabezpiecza emigran- 
tów pod względem materjalnym i opieki pań- 
stwowej. Stwarza ona monopoł na przewo- 
żenie emigrantów dla prywatnych tow. akcyj- 
- nych z pominięciem nadzoru czynników pań- 
stwowych, z oddaniem wychodźtwaą całkowi- 
cie na łaskę ; niełaskę żarłocznych linji okrę- 
towych. Monopol taki jest szkodliwy zarów- 
mo dla emigrantów, jak i dla rozwoju żeglugi, 
która zabezpieczona pod względem material. 
nym kosztem emigrantów, może nie dbać ani 
o ulepszenia, ani o szybszą komunikację (ob.:- 
cnie droga do Ameryki trwa 15 dni, zamiast 
5 dni, jak z portów europejskich) i t. d. 

Wobec powyższego tow. Praussowa zgło- 


Nr. 66 SGZEM 


' FELEGRAMY. 
Niemcy mogą stworzyć armję równie 
grożną jak w i9 4 r" 


Paryż, 6 marca. (PAT... „Intransigeant” | no ponownie w r. 1921, udoskonala istniejące 
twierdzi, że wnioski końcowe, do których do- organizacje wojskowe i przekształca je we- 
szedł międzysojuszniczy komitet w Wersalu, dług planu, opracowanego w styczniu tegoż 
streszczają się w sposób następujący: Niemcy | roku. Niemcy potrzebują zaledwie kilku mie- 
są w stanie wystawić już dzisiaj silną armję, | sięcy swobody działania, ażeby zmobilizować 
której sztaby już istnieją i pracują z natęże- | armię, która byłaby równie niebezpieczną dla 
niem. Najwyższe dowództwo, które stworzo- Francji, jak armia z r. 1914. 


Spotkanie Herriota z Chamberliainem. 


Paryż, 6 marca, (PAT.) Dziś o g. 18.15 | biedzie w ambasadzie angielskiej. Spotka- 
przybył tu sekretarz stanu dla spraw za- | nie to, które odbędzie się w i am- 
granicznych Chamberlain, 

Paryż, 6 marca. (PAT.) Herriot i Cham- 
berlain spotkają się dziś wieczorem na o- 


Minister Skrzyński w Paryżu. 


Paryż, 6 marca. (PAT.) Minister Spraw , Skrzyński oświadczył, że na pokój liczyć 
Zagranicznych Skrzyński odbędzie o godz. | można jedynie wtedy, gdy jest on gwaran- 
18-ej konferencję z delegatem francuskim | towany przez wszystkich, poczem stwier- 
w Lidze Narodów Paul Boncour, poczem o | dził kategorycznie, że na drodze arbitrażu 
godz. 2 min. 45 odjedzie do Genewy. Jak | nie mogą być podnoszone sprawy rozstrzy- 
podaje Agencja Havasa, Minister Skrzyń- | gnięte przez traktaty. Minister podkreślił 
ski nie spotka się dziś w Paryżu z Cham- | następnie, że pierwsze placówki obronne 
berlainem. Londynu nie znajdujące ani w Calas, ani 

WYW ; nad Renem. lecz nad Wisłą; wspomniawszy 

WIAD Z MIN. SKRZYŃSKIM. dalej o głębokiej pakojowości Polski, mini- 

Paryż, 5 marca. (PAT.) (Przedstawi- | ster wyraził przekonanie, iż wzajemna uł- 

ciel „Matin” dokonał wywiadu z ministrem | ność i przyjaźń polsko - francuska zezwo- 
Skrzyńskim, który w dniu dzisiejszym zo- | 
baczy się z szeregiem osobistości ze świa- | 
i 


lą na omówienie sprawy BEPA w 
P 
ta politycznego i wojskowego. Minister 


ter ściśle poufny. 


duchu podniosłym, lecz odpowiadającym 
rzeczywistości. 


Termin wyborów prezydenta Rzeszy. 


Berlin, 6 marca. (PAT.) Minister Spraw | dalszego zastępstwa prezydenta aż do 
Wewnętrznych Schiele przesłał do prezy- | chwili wyborów. „Vossische Zeitung” do- 
djum Reichstagu pismo, w którem propo- | wiaduje się, że wczorajsza wiadomość o 
nuje, aby termin wyborów nowego prezy- | prawdopodobnem odroczeniu parlamentu 
denta Rzeszy wyznaczyć na dzień 29 mar- | aż do wyborów prezydenta jest nieścisła, 
ca, a w razie gdyby okazała się potrzeba | nastąpi bowiem tylko krótka przerwa przed 
powtórnego głosowania, wyznaczyć drugi | samemi wyborami. 
sonun na. 26 kwietnia. Ćdpowiednia dati- | PONOWNA. KANDYDATURA MARN 
wa wejdzie na porządek dzienny parlamen- NA PREMJERA PRUS 
tu prawdopodobnie w poniedziałek, Pisma ; P D p . 
donoszą z kół parlamentarnych, że wszyst- ; Berlin, 6 marca. ( AT.) f N as 
kie stronnictwa zgodziły się na powyższy m Po eiie pw or twa: i 
termin. Dalej dzienniki piszą, że w ciągu demokratów. Postanowiono.’ postawić po- 


dnia dzisiejszego kanclerz naradzał się z RODE 
przedstawicielami stronnictw nad sprawą | Wtórnie kandydaturę b. kanclerza Marxa 
na pruskiego prezydenta ministrów. 


Strajk kolejowy w Niemczech. 


Berlin, 6 marca. (PAT). W sprawie 
strajku kolejarzy w Niemczech dzienniki 
donoszą, że związki zawodowe starają się | 
mie dopuścić do rozszerzenia się strajku na 
inne dziedziny i usiłują skłonić kolejarzy 
do porożumienia się z zarządem kolei pań- 
stwowych. Związek pragnie przedewszyst- 
kiem nie' dopuścić, , ażeby strajk przybrał 
kierunek radykalno - polityczny. Dzisiaj 
odbyły się konferencje związków zawodo- 
wych w sprawie jutrzejszych rokowań z | 


co następuje: W Saksonji położenie straj- 
kowe nieco się zaostrzyło. Strajk nie prze- 
rzucił się jednak dotąd na inne dyrekcje. 
Z ogółu robotników strajkuje 2700. 

Wrocław, 6 marca. (PAT). Jak dono- 
si „Volkswacht'”, kolejarze wrocławscy u- 
chwalili rozpocząć w sobotę o godz. 6 rano 
strajk ogólny we wszystkich działach ko- 
lejnictwa. Kolejarze żądają przywrócenia 
8-godzinnego dnia pracy, podwyższenia 
zarobków, zmiany regulaminu służbowego 
i zniesienia zenia o ji per- 
sonelu. W ciągu dnia dzisiejszego odbywa- 
ją się rokowania pomiędzy dyrekcją kole- 
jową i władzami tutejszemi a organizacja* 
mi kolejarzy. 


zarządem kolei państwowych, Główne żą- 
dania strajkujących są następujące: pod- 
wyższenie zarobków o 6 ten. na godzinę i 
skrócenie czasit pracy z 9 na 8 godzin. U- 
rzędnicy narazie strajku nie popierają. Da- 
lej donoszą dzienniki o sytuacji strajkowej 


Bill o podatku politycznym odrzucono. 


Londyn, 6 marca, (PAT.). Dzisiejsze 
debaty izby gmin poświęcone były projek- 
towi billu o tak zw. podatku politycznym 
na rzecz Labour Party. Treścią tego billu 
jest, jak wiadomo, propozycja zmiany sta- 
tutu Trade Unionów w tym sensie mianowi- 
cie, że podatek polityczny na rzecz Labour 
Party płacić mają tylko ci członkowie Tra- 
de Unionów, którzy zgłoszą chęć w tym kie- 
runku. Autorem billu jest konserwatysta 
Mac Quisten. Drugie czytanie billu rozpo- 
częła mowa wnioskodawcy Mac Quistena, 
poczem popierał ją Greaves, Po tych wy- 
stąpieniach zabrał głos premier Baldwin. 
Premier podkreślił na wstępie niewzruszal- 
ność zasady swobody politycznej, będącej 
niezaprzeczalnym udziałem organizacji tego 
rodzaju co Związek Trade Unionów. 

długiem przemówieniu premjer na- 
woływał do wewnętrznego pokoju w sto- 
sunkach życia przemysłowego kraju. Prze- 


konserwatywnego, 
nienia gestu pokojowego i do złożenia o- 
świadczenia, że stronnictwo uważa wpraw- 
dzie, iż bill, wniesiony przez członka tego 
stronnictwa, jest żądaniem sprawiedliwem, 
jednakże stronnictwo nie chce nadużywać 
swej przewagi politycznej w momencie o- 


wzięcia decyzji. 

W zakończeniu premjer wyraził na- 
dzieję. że uczucia, któnemi powoduje się 
rząd konserwatywny, znajdą właściwe zro- 
zumienie u wszystkich konserwatystów i że 
w tym duchu zrozumiana będzie popraw= 
ka, wniesiona przez premjera. 

Po premierze zabrał głos Thomas, eks- 
minister z gabinetu Labour Party, Thomas 
wyraził w imieniu swego stronnictwa głę- 
bokie uznanie dla poczynań premjera. 
W podobny sposób zlew premjero- 


wi i inni członkowie Labour Party. 


mówienie premjera miało charakter, po- Wniosek o odrzucenie billu w drugiem 
twierdzający do pewnego stopnia słuszność | czyłaniu przyjęty został jednogłośnie, po- 
wystąpienia Mac Quistena. Jednakże pre- | prawka zaś poparta została 325 głosami 


mjer zwrócił się z apelem do stronnictwa przeciw 153, 


warty komisy w Panyi. 


Paryż, 6 marca. (PAT.). Kampanja przed 
wyborami do władz municypalnych w Paryżu 
rozpoczęła się, Wczoraj wieczorem na zebra- 
niu socjalistycznem komuniści przeszkodzili 
mówić Leonowi Blumowi i pobili go. Leon 
Blum jest lekko. ranny. 


Lytodniaiy ma przez 4 lata Więzi iono. 


Berlin, 6 marca. (PAT.) Do dzienni- 
ków donoszą z Królewca, że w miejscowo- 
ści Gross - Lasdemen w powiecie Inster- 
burg (Wystruć) właściciel folwarku w po- 
rozumieniu z dzicómi więził przez 4 lata żo- 


nę w małej, nieopalanej, ciemnej komórce. 
Kobieta byłaby zginęła, gdyby jedna z có- 
rek nie przynosiła jej co pewien czas po- 
żywienia, Kobieta ta była przed tem w za- 
kładzie dla obłąkanych, a gdy została wy- 
puszczoma, jako wyleczona, mąż, któremu 
powrót jej był, nie na rękę, usiłował w ten 
sposób pozbyć się żony. Więzienie wykryli 
robotnicy, wynajęci do raboty. Obecnie mu- 
siana więzioną natychmiast odesłać do 
szpitala. 


. 


mie zawiodła, W związku z tą sprawą aresztowa- 
mo 2 oficerów. Rząd wydał zarządzenie, mające 
ma celu zabezpieczenie Spokoju, 


wzywając je do uczy- ` 


becnym i dlatego powstrzymuje się od po- 


basadora angielskiego, będzie miało charak 


— Próba napadu na sztab generalny w Lizbo- 3 j 


A 


i . 
ce. 


Enu ^ c PETR YOKO ERER 


(MINT FENMEN 


Członek Zw. Zaw. Prac. Handl. i Biur. w Polsce 
długoletni działacz proletarjacki 


zmarł w Meranie dn. 4 marca 1925 r. 


Czesć Jego pamięci 


"Ruch robotniczy 
Z życia partii. 


W niedzielę, dn. 8 b. m. 


Dzielnica Wola-Czyste o godz. 11 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się Konferencja 
Dzielnicowa, 


WIELKI WIEC ROBOTNIKÓW FABRYK 


TYTUNIOWYCH. W niedzielę, dn. 8 b. m. 
o godz. 10, w sali Towarzystwa Higienicznego, 


Karowa 31, odbędzie się wielki wiec robotni- | 


ków i robotnic fabryk tytuniowych, Przema- 
wiać będą tow. tow. posłowie R. Jaworowski 
i Z. Praussowa, radny Szpetański i ławnik 
Szczypiorski. 


W piątek, dn, 13 b. m. odbędzie się przedsta- 
wienie w Teatrze Praskim, zakupione przez dziel- 
„nicę „Powiśle“ PPS. „Śmierć Okrzei", Bilety po 
cenie zmiżonej nabywać można w sekretarjacie 
dzielnicy, Solec 68 oraz przy wejściu w“ dzień 
przedstawienia od godz. 7 wiecz, 


Ruch zawodowy. 


Strajk szlifierzy w iabryce „Perkun* na 
Pradze, W czwartek wybuchł strajk szlifierzy 
w fabryce „Perkun* na Pradze. 

Robotnicy domagają się usunięcia majstra 

za jego niesprawiedliwy stosunek do robot- 
ników, 


Zarząd Zw. Zaw. Automobilistów zawiadamia 
członków, że w dniu 8 b. m. o godzinie 4 popoł. 
przy ul. Leszno Nr. 48, w lokalu Zw. Zaw. Dozor- 
ców Domowych, odbędzie się zebranie, Na porząd- 
ku dziennym: Sprawy organizacyjne i prawa jazdy 
na taxis. Sprawa egzaminów na szoferów (szkół 
Szoferów) oraz sprawa spółdzielczego stow. auto- 
mobikstów. 

Zebranie Ogólne Członków Centralnego Zwią- 
zku Woźnych Państwowych odbędzie się 8 marca 
w niedzielę o godz. 10 rano przy ulicy Nowy- 
Świat Nr. 49, m. 3. Zarząd uprasza o liczne przy- 
bycie, 

Zarząd Główny Zw. Zaw, Kapeluszników w 
Polsce, komunikuje, że w czasie kiedy łokal Zwią- 
źku, mieszczący się na posesji Leszno 53 (wejście 
z ul. Ogrodowej 14) był zamknięty, zostały skra- 


dzione między innemi rzeczami, dwa stemple. je- 


à den podłużny Zarządu Giównego, drugi okrągły 


oddziału Warszawa. 


© Baczność Kapelusznicy! W dniu 9.III b, m. to 
jest w poniedzialek o godz. 6 wiecz. w lokalu Zw. 
Zaw. Kapeluszników w Polsce, oddziału Warsza- 
wą (wejście ul. Ogrodowa 14, wprost Białej) od- 
będzie się zebranie `- zAinteresowanych sezonem 


Towarzysze ligi! 


będzie się „Czarną Kawa” Z, P, M. S, Karty wstę- 
pu w cenie 1 zł. dla członków i 1,50 zł. dla nie- 
członków nabywać można w sekretarjacie Związ- 
ku, Aleje Jerozolimskie 6 — od godz. 4—6-tej. 
O miejscu Czarnej Kawy dowiedzieć się można w 


Czytelni T. U, R. 


Związek Niezależnej Młodzieży  Sacjalistycz- 
nej (akadem.) W poniedziałek, 9 b. m. o godz, ? 
wiecz, u tow. Dubois (Flory 1) odbędzie się zwy- 
kłe zebranie Koła samokształcenicwego., Na po- 
rządku dziennym poza referatem o utopji Belamie- 
go — sprawa programu dalszej pracy. W poniea 
działek o 9-tej tamże zebranie Zarządu. 

Zarząd zawiadamia członków, iż termin wy- 
kupienia legitymacji przedłużony jest do 20 b, m, 

Towarzystwo Klubów Kobiet Pracujących u- 
rządza dlą członkiń i gości zaproszonych w nie- 
dzielę 8. o godz, 5-tej przy uł. Grzybowskiej 51, 
zebranie, poświęcone Marji Konopnickiej z odczy- 
tem p. Juli Dicksteinówny i deklamacją p. Laury 
Pytlińskiej. Bilety po 1 zł. przy yejściu 


Wycieczka do Zamku, Dnia 8-go marca Koło 
Młodzieży T. U. R. „Powązki organizuje wycie- 
czkę do Zamku. Zbiórka og odz. 10 rano przy ko- 
lumnie Zygmunta Bilety w cenie 50 gr. (30 groszy 
dla członków). 


WYKŁADY JĘZYKA FRANCUSKIEGO. 

Oddział Warszawski T. U. R. przystępu- 
je do zorganizowania systematycznego kursu 
języka francuskiego. Ilość wykładów tygo- 
dniowo, pora wykładów oraz lokal ustalony 
będzie w porozumieniu ze słuchaczami kursu. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje do 
10-50 marca Sekretarjat Oddz. Warsz. T. U. 
R. Kurs ten przeznaczony jest przedewszyst- 
kiem dla działaczy robotniczych, zawodowych, 
politycznych, czy spółdzielczych, dla których 
znajomość języka francuskiego jest nieodzow- 
na, Działacz robotniczy musi znać język fran- 
cuski, jeśli chce brać udział w zjazdach mię- 
dzynarodowych, jeśli chce być należycie poin- 
formowany z pism i książek obcych o tym co 
się dzieje zagranicą, jeśli chce zagranicę in- 
formować o polskim ruchu robotniczym. To- 
warzysze, korzystajcie z okazji poznania ob- 
cego języka. 


Prowincja. 
1 lagłębia Dabrowsń.eg. 


(Korespondencja własna). 


Dn. 22 lutego b. r odbył się wiec Centr. Zw. 
„Górników w sali zbornej na kopaini „Kazimierz“, 


, pod przewodnictwem tow. Morawca, Obecni byli 


wiosennym damskich kapeluszy, Sprawy bardzo - 


ważne. Uprasza się o liczne i punktualne przyby- 
cie. ” 


Ruch kult.-oświatowy. 


Odczyt tow. Barlickiego na N. Brudnie. 
W niedzielę, dą. 8 b. m, o godz. 11 r. w lo- 
kalu T.K.O. (ul. p a E 22) TOW. POS. N. 
BARLICKI wygłosi odczyt ma temat „Układ 
sił społecznych i partje polityczne w Polsce". 

Wycieczka do Zachęty, W niedzielę dnia 8-go 
marca odbędzie się wycieczka do Zachęty którą 
prowadzić będzie prof. Zygmunt Badowski. Bilety 
w cenie 90 gr., dla członków T. U. R. i grup robo- 
*niczych 70 gr.nabywać można w Kole Krajozna- 
'wczem, Jerozolimska 6. Zbiórka o godzinie 11-ej 
przed Zachętą. 

Wycieczka do Muzeum Zcofogiczniego, W nie- 
dzielę, dn. 8 marca odbędzie się wycieczka do 
Muzeum Zoologicznego, którą prowadzić będzie 


_ tow, Aszer. Bilety w cenie 60 gr., dla członków T, 


U. R. i grup robotniczych 50 gr., nabywać można 
iw Kole Krająznawczem. Zbiórka o g. 1l-ej przed 
bramą wjazdową Uniwersytetu, Krak.-Przedm. 26. 


Odczyt o Krakowie i zebranie VI Koła Krajo- 
znawczego, W sobotę 7 marca o godz. 8-ej wiecz. 
wygłosi w sali O. K. R. (Jerozolimska 6, I piętro) 
prof. Kropatsch odczyt p. t. „Kraków i jego okoli- 
Odczyt ilustrowany będzie licznemi przezro- 
czami. Po odczycie odbędzie się zebranie Kola 
Krajoznawczego, Wstęp na odczyt: dla członków 
g 2 wolny, dla nieczłonków 30 śr. 


oło Młodzieży T. U. R. na Pradze urządza w 
Pers wycieczkę do Muzeum Wojskowego. 
„Zbiórka o godz. 10.30 przy kolumnie Zygmunta. 
Bilety w cenie gr. 50 nabywać można w sekreta- 
rjacie koła, Brukowa 29, oraz przy wejściu do PIĄ 
zem. 


Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej. 


Środowisko Warszawskie. Dzisiaj o ag 6-ej od- 


robotnicy kopalni „Kazimierz”* i Juljusz” w ilości 
500- osób. 

Ogólny referat wygłosił tow. Bilnik, sekre- 
tarz Centr Zw. Górników okręgu Zawiercie — 
Częstochowa. Mówił on o zamachu kapiłału na 
prawa robotnicze, w szczególności na 8-godzinny 
dzień pracy. 

Jednogłośnie uchwalono rezolucję, która wy: 
rąża najenergiczniejszy protest przeciw zamacho= 
wi na 8-godz. pracy; 2) domaga się od Rządu, a- 
by zmusił przemysłowców do jaknajrychlejszego 
uruchomienia warsztatów pracy, oraz, aby przy- 
stąpił jaknajprędzej do robót budowlanych i roze 
budowy sieci kolęjowych, udzielając również kre- 
dytów na budowę domów stowarzyszeniom robot- 
niczym i samorządowym; 3) wzywa Rząd do za» 
mawiania potrzebnych materjałów w fabrykach 
krajowych; 4) domaga się energicznej walki z dro- 
żyzną; 5) apeluje do klubu PPS o wywarcie na- 
cisku w kierunku wprowadzenia ustawy o ubez- 
pieczeniu na starość; 6) postanawia energiczną 
akcję w kierunku budowania silnej organizacji za- 
wodowej i kult.-oświatowej, 


Włocławek! 


Wiec sprawozdawczy posłów PPS, — Zebranie 
kolejarzy. 


Wielkie zgromadzenie polityczne PPS. odby- 
ło się dn. 22 lutego w sali kina „Nowości ”. Ro- 
botnicy bardzo licznie przybyli (900 osób), mimo, 
iż wstęp był płatny. 

Wiec zagaił tow, ławnik S, Zbrożyna, powo- 
łując na przewodniczącego tow, J. Kuźmińskie- 
go i tow. Stępniaka. 

Pierwszy mówca, tow, poseł dr. H, Lieberman, 
referował o polityce międzynarodowej, o koniecz- 
ności załatwiania sporów drogą pokojową, a da- 
lej o wewnętrznem położeniu Polski, t. j. o sto- 
sunku do mniejszości narodowych, zamachach 
prawicy na ordynację wyborczą i t. p. 


„ROBOTNIK“, sobota, dn. 7 marca 1925 r. 


O sytuacji gospodarczej kraju, 


mówił tow. poseł A, Szczerkowski. 

Ostatni mówca tow, pos. Z, Piotrowski zwró- 
cił uwagę na zwiększanie się fali klerykalizmu w 
szkole i wogóle—na upośledzenie oświaty; w koń- 
cu przestrzegał przed niebezpieczeństwami, pły- 
nącemi ze strony zawartego konkordatu między 
Rzymem a Polską, 

IW duchu powyższych przemówień tow. pos. 
Piotrowski przedstawił rezolucję, która została w 
głosowaniu przyjęta. 

3-godzinne zgromadzenie zakończono odśpie- 
waniem „Czerwonego Sztandaru“. 

pły 

Po południu odbyło się w klubie robotniczym 
PPS. zebranie kolejarzy włocławskich, do których 
mówił o pragmatyce kolejarzy, o próbach nowej 
redukcji kolejarzy i o znaczeniu silnej organizacji 
zawodowej — tow. pos. Piotrowski, Dłuższy refe- 
rat o działalności Gł. Zarządu ZZK wygłosił tow. 
Daroszewski, 

Tow. kolejarze włocławscy i z okolicy posta- 
nowili wzmocnić swą placówkę zawodową. 


Dr. JAN AŁAPI 


ne, weners; (Niemoc), 
10—2; 5—7. Miezamożni (5 zł.) 8—10; 7—8. 


CYRK WARSZAWSKI 


Dziś i dni następnych 
występy gościnne 
Zygmunta Breitbarda 


(t. zw. króla żelaza) 
oraz atrakcje programu marcowego. 


Królewska 31, tel. 
49-14. Ch. skór- 
Leczenie Roentgenem 


3 stowa 
ma 


PALTA 
GUMOWE 
„PEGAST 


Maksymiljan Zandig 


Koszykowa 43 przy Marszałkowskiej. 


Dnia 7 m 


został otwarty magazyn ubiorów 


KLM 
i DAIECINNYCI 


przy ul. Szpitalnej Nr. 9, 
Firma chrześcijańska 
wyroby wykwintne 

„ceny b. przystępne 


p.f. S. LEO 


Materjały męskie 
Na garnitury i palta. 
Angielskie i krajowe. 

Ceny bez konkurencji. 


MAC.EJUOWSKI & ARTZT 
Marszałkowska 127. 


x Sed | 
Smacznie a jednatowóż tanio gotować 


jest życzeniem każdej gospodyni. Cel ten osiąga, 
o ile posługuje się środkami pomocniczemi, któ” 
re wiedza i technika dzisiejsza dają. Do tego 
należy w pierwszej linji od dawna znana przypra- 
wa Maggiego, która, jak wiadomo przez dodanie 
kilku kropli, słabym zupom, rosołom, sosom i ja- 
rzynom nadspodziewanie silny i przyjemny smak 
nadeje. Nadzwyczaj zaleca się do przyrządzania 
bardzo smacznych jedzeń postnych i dlatego przy« 
prawa Maggiego nie powinna w żadnym gospo» 

darstwie brakować. 


Potrawy 
postne 


smakują wybornie 
przez dodanie 


Przyprawy 
MAGGI” 


bezrobociu i 
postulatach klubu posłów PPS. w tej dziedzinie 
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Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.16 i pół 
Franki francuskie za 100— 26.60 
Punty angielskie za 1—24 78 
Floreny holend. za 100—207.75 
Kor. czesko—słow. za 100—15.42 
Franki szwajc. za 100—99.97 
Korony austrjac. za 1000000—73.12 
Liry włoskie za 100— 21.13 

Franki belgijskie za 100—26 21 


KRONIKA. 


STAN POGODY 

(według danych Państw, Instytutu Meteorologicz) 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 60, najniższa 0%, w Zakopanem rano 
śnieg przy temperaturze —00 i najniższej —30, naj- 
wyższa onegdaj 0%, 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Pogoda zmienna, przelotne opady (deszcz, 
śnieg), chłodniej, umiarkowane lub dość silne wia- 
try zachodnie i północno-zachodnie. 


Pamięci Bronisława Sobolewskiego. DŻiś, 
w Min. Sprawiedliwości, przy ul. Długiej Nr. 
7, o godz. 6 i pół wiecz. odbędzie się obchód 
ku czci nieżyjącego od roku dawnego ministra 
sprawiedliwości, zasłużonego pracownika, z% i 
cnego człowieka. Przemawiać będą minister 

sprawiedliwości, p. St. Bukowiecki, w imieniu 
Ligi Obrony Praw Człowieka przemawiać bę- 
dzie senator tow. Posner. 


Aerolinja Warszawa - Poznań. W Poznaniu 
organizuje się konsorcjum, zamierzające wiprowa-. 
dzić komunikację lotniczą między Poznaniem a 
Warszawą, 

Uruchomienie linji nastąpi w maju r. b Czas 
przelotu między obu miastami około 3—34 godzi- 
ny. 


Zi- 


Egzaminy wrzędnicze w urzędach ziemskich. 
Utworzone zostały już komisje egzaminacyjne dla 
urzędników ziemskich, We wszystkich wypad- 
kach, w których prezesi okręgowych urzędów. | 
ziemskich nie posiadają wykształcenia prawnicze- 
go, na przewodniczących wyznaczeni zostali spe- 
cjalmi delegaci z wyższemi studjami prawniczemi. 
W Min, Reform Rolnych już się rozpoczęły w dnin 
wczorajszym 6 b. m. egzaminy dla urzędników I- 
kategorii É 


Schroniskd miejdkie pod Jabłonną. Na wnio- 
sek Wydziału Opieki Społecznej 3 sp 
magistrat postanowił nabyć na pomieszczenie jed- 
nego ze schronisk opieki społecznej — resztówkę 
maj Henryków, w gm. Jabłonna, Powięremy 12 T 
mrg. z budynkami i ogrodem. + reg 


Budowa „wsi Kościugzkowskiej'. Jak się do: i 
wiadujemy władze rządowe przystąpiły już do zre- 
alizowania uchwały Sejmu Ustawodawczego w 
sprawie budowy „Wsi Kościuszkowskiej*, Wieś ta 

wzorowo urządzona ma dać w przyszłości sobro- Ą 
msko dla 1.000 dzieci po poległych zoAMĄ E 
wojsk polskich A 


Komisja IV-ej dzielnicy pfo naucza- 
nia urządza dnia 8 b. m. o godz, 8 wiecz. w saf Ż8 
Tow. Hygienicznego. (Karowa 31) na dochód doży: — 
wiania dziatwy szkolnej wieczór wokalno - dekla: — - 
macyjny, e, 
ZEBRANIA -I ODCZYTY: 23 
Zjazd Felczerów, W dniu 8 marca r b. Toig 
1 popoł. w lokalu Stow. Wz Pomocy Felczerów 
—lLeszno 14, odbędzie się Zjazd Delegatów ba ac) AA 
mizacji felczerskich, celem połączenia się w jeden 
Centralny Związek Felczerów Rzplitej Polskiej. A; 
Polskie Tow, Teozoficzne, Dnia 8b m oge 
5-ej po poł. w sali Zw, Zaw. Urzędników Mi S 
skich, Krak. Przedmieście Nr. 1, odbędzie się "m: 
gadanka n. t „Duszki przyrody” f 
„Śmierć i życie pośmiertne". Odczyt pod po- 
wyższym ca w po w niedzielę P. cić, x £ 
Szmurło w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Krak. STR 
Przedm 66, o godz, 8 wiecz. 
Czarna Kawa. W dniu 8 b m 6 godź, 7 w. 36 


kalu Warsz, Tow. Artystycznego, Trębacka 10, od- 
będzie się Czarna Kawa dla członków i gości. 
Ze Stow. Urzędników ch. Celem 
rozbudzenia ga kę towarzyskiego członków A 
Komisją Towarzyska S U. P przystąpiła do zorga- 
nizowania cyklu wieczorów artyst.-literackich. 
ieczory te zamierza Komisja organizować w sa- 
lech „Połonji” (At, Jerozolimskie 39) w pierwszą $ 
sobotę każdego miesiąca. A 
(Pierwszy z tych wieczorów odbędzie się w dn. 
7 marca r. b. Początek o godz 8.30 wiecz $ 
Zaproszenia atrygywać można u delegatów 
Kół i w biurze S. P, Chmielna 17. 
WYCIECZKI. 


Niedzielna wycieczka Polsk, Tow. Krażdzn, P, 
T K. organizuje w niedzielę dn. 8 marca r b wy- 
cieczkę do Łazienek; prowadzi p. St, Lewicki, , 
Informacji udziela sekretarjat Tow. (Karowa 
31), codziennie od godz, 6 do 8-ej wiecz ot SME 


WYPADKI: | 
Śledztwo w sprawie napadu bandyckiego. 4 
Onegdajszy zamach włamywaczy na kasę E 
ogniotrwałą w domu Nr. 7 przy placu Grzy- 
bowskim jest 18.z rzędu zamachem w tym ro- 
ku. Rozbicie kasy u Szmula Chwata, właści- 
ciela sklepu jubilerskiego jest jednak co do 
wyników materjalnych najzyskowniejsze z po- 
śród dotychczasowych włamań dokonan Lao 
przez (kasiarzy. Ogólna suma zrabowatfyc | sA 
pieniędzy i kosztowności sięga około 20 ysige E 
cy złotych. 

Prowadzący dochodzenie w sprawie napa- 
du zastępca naczelnika urzędu, p. Kurnatow. 
ski nie ma wątpliwości, że sprawcy zamachu 8 
sprowadzeni zostali przez 25-letnią Zofję Ro- M 
zap, służącą Chwata. Badana służąca spraw- 
ców zamachu rozpoznała w albumach przestę: 
pców. Można spodziewać się ujęcia złoczyńe iN 
ców w najbliższych dniach. JĄ 


i 
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Powiatowa Kasa Choryoh w Warszawie 


m 
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Między braćmi, Do zamieszkałego przy ulicy 


4 Śliskiej Nr 35 malarza pokojowego  27-letniego 


Stanisława Zielińskiego przyszedł młodszy brat je- 
go Władysław, zdun, który w przystępie zazdrości 
i złości za to, że brat Stanisław podjął się roboty 
przeznaczonej jakoby dla młodszego brata, rzucił 
się na Stanisława i rurką żelazną zadał mu trzy 
rany tłuczone twarzy i głowy. Poszwankowanego 
opatrzono w ambulatorjum Pogotowia. Mściwego 
brata zatrzymano w VIII komisariacie P- p. 

Z głodu. Na ul. Podwale przed domem Nr, 3 
przechodzący 55-letni Franciszek Majszczyk, bez 
zajęcia wpadł i stracił przyłomność. Lekarz Pogo- 
towia stwierdził wycieńczenie z głodu i przewiózł 
chorego dò domu. 


Wypadek tramwajowy. Na Krak. Przedm. 
przed domem Nr. 23 tramwaj uderzył przechodzą- 


= cego przez jezdnię 15-letniego Aleksandra Reszet- 


nikowa, robotnika. Lekarz Pogotowia stwierdził 
rany tłuczone lewej stopy i, przewiózł poszwanko- 
wanego do domu. 


. Zmiażdżenie ręki. W fabryce garbarskiej bra- 
«i Pieżffer przy ul. Smoczej Nr. 43, w czasie pracy 
maszyna zmiażdżyła lewą rękę garbarzowi, 53-let- 
niemu Józefowi Bartnikowi, którego Pogotowie 
przęwiozło do szpitala Ewangelickiego, 


Figiel brzuchomówcy, Wczoraj około godz 1 
i pół popoł. posługaczka podająca obiady w jadło- 
dajni „Słowianka”, Leokadia Wołyńska przy ul. 
Chłodnej Nr. 53, usłyszała nagle nawoływania za 
ścianą w sklepie: „Ratunku! Pomocy!" Przerażona 
Wołyńska pobiegła do sąsiedniego zakładu felczer- 
skiego i po dozorcę. Gdy przybiegli fryzjer. Anto- 
ni Kukla i dozorca, Paweł (Kałuża, głos zza ściany 
gdzie znajduje się przewód kominowy odezwał się 
jeszcze raz „Ratukie”! į zamilkł, Po krótkiej na- 
radzie postanowiono wezwać policjanta, Gdy post. 
7 komis Zdułski wszedł do sklepu, tajemniczy głos 
już się nie powtórzył więcej. Jednocześnie wyszło 
z jadłodajni na ulicę dwóch gości, którzy siedzieli 
przy ścianie w kącie skąd pochodził tajemniczy 
głos i jeden z tych gości spożywał obiad, drugi zaś 
— towarzyszył mu. Ktoś z grupki zaciekawionych 
oświadczył, że prawdopoddbnie kominiarz czysz- 
cząc komin, wpadł w przewód kominowy i obec- 


l 
| 
| 
i 


Przy pracy. Przy budowie tunelu węzła kole- 
jowego w: Al, Trzeciego Maja został najechany wa- 
gonetką naładowaną ziemią toczącą się zgóry ro- 
botnik, Juljan Chojecki, który doznał obcięcia 
nóg. Poszwankowanego w stanie ciężkim przewio- 
zło Pogotowie do szpitala Dz. Jezus. 


Pożar, W domu Nr 14 przy ul. Nowiniarskiej 
z powodu wadliwie wipuszczonej belki w przewód 
kominowy wynikł pożar. I oddział straży, po wy- 
rąbaniu belki, pożar ugasit, ” 


da sądów. 


Zajście z sublokatorem, 


P Helena Marcello-Palińska, znana artystka, 
działając przez adw. Henryka Karneckiego, wystą- 
piła przed Sąd Pokoju IX Okr. ze skargą przeciw- 
ko swym sublokatorom Zinaidzie i 
małż. Radzimińskim, zaznaczając, iż Antoni Ra- 
dzimiński, pobudzany przez swą żonę, napastował 
oskarżycielkię czynnie Zajście wynikło na tle mie- 
szkaniowem. Napaść stwierdzona została zezna- 
niem poszkodowanej Palińskiej, złożonem pod 
przysięgą wobec braku ekscepcji strony przeciw- 
nej, oraz świadectwem lekarskiem dr. Solmana. 
Administrator domu, Stanisław Nowakowski 
stwierdził, iż przybbywszy do oskarżycielki w go- 
dzinę po zajściu, zastał ją w stanie depresji. Os- 
karżony Radzimiński, zaznaczając, iż jest inspekto- 
rem banku, do winy się nie przyznał, twierdząc, 


, iż oskarżenie oparte na zeznaniu Palińskiej, nie 


į jest udowodnione Adw, Karnecki popierał oskar- 


żenie. Sąd skazał Antoniego Radzimińskiego na 7 
dni bezwzględnego aresztu 
Sprawę rozpoznawał sędzia Podgórski. 
(a) 


—— mL 


Progam koncertów  radiofonicznych 


na dzień 7 b, m. 
Warszawa: Godz. 22 do godz. 23. Produkcje 


, wokalne i muzyczne próbnej stacji radiofonicznej 
| P, T R. Koncert zespołu orkiestralnego. Śpiew so- 


mie wzywa pomocy. Posterunkowy niezwłocznie | 


zatelefonował do mirowskiego oddziału straży o- 
gniowej, skąd po upływie pięciu minut przybyło 
pogotowie i wóz z rekwizytami. Strażacy obejrze- 
li szczegółowo wszystkie kominy na dachu trzy- 
piętrowej kamienicy, lecz nigdzie nie znaleziono 
żadnych śladów pobytu kominiarzy. Po sprawdze- 
niu w koszarach straży ustalono, że nie brak żad- 
nego kominiarza. Z powyższego wnioskować nale- 
ży, że był to figiel brzuchomówcy. 


Niejostrożność z bronią, Zamieszkały w domu 


= Ni. 47 przy ul, Krochmalnej Jan Pawłowski, poste- 
= runkowy VII komisarjatv pp. manipulując rewol- 


werem przez nieostrożność spowodował wystrzał 
Kula ugodziła Pawłowskiego w brzuch. Ranione- 


| to w stanie ciężkim  przewiozło Pogotowie do 
_ szpitala Dz. Jezus, 


Niniejszem podaje się do wiadomości, 
= Kasy Chorych, które odbędą się dnia 7 marca 
= Nr. 26—zostały złożone i uznane za ważne następujące listy kandydatów. 


I) Z grupy ubezpieczonych: ) 
1) n„Chrześć. Organizacji Prac. i Robo'nćt. 


lowy oraz komunikat „P. A. T." i biuletyn meteo- 
rologiczny 

Berlin: fala 505, Godz. 16.30, Koncert melodji 
z popularnych oper i operetek. Godz. 20.30: Kon- 
cert orkiestry i fortepianowy poświęcony muzyce 
Beethovena, 

Hamburg: fala 395. Godz. 18. Wyjątki z naj- 
nowszych operetek Godz, 19, „Peer Gynt". 

Królewiec: fala 463 Godz. 17.15. Koncert or- 
kiestry Godz 20. Dramat Sudermana w wykona- 
niu artystów niemiedkich. 

Lipsk: fala 434, Wieczór operetki, wyjątki z 
najpopularniejszych operetek, 

Monachjum: fala 485. -Godz. 16.30. 
kwartetu: w programie Grieg, Thomas i t. d. Godz. 
18.30 Koncert; muzyka Chopina i Schuberta. 

Stuttgart: fala 443, Godz. 20, Wieczór poświę- 
cony muzyce Bacha, 


że do wyborów Zarządu Powiatowej 
b. r. w lokalu Kasy przy ul. Puławskiej 


Kandydaci: -pp. Łąbęda Juljan, Kwasiborski Józef. Spasiński Stanisław, Sawiń- 
ski Adam, Woszczyński Józef, Misztal Alfons. 


2) „Wolne Zjednoczenie Wyborcze Frakcji Kiasowych:, 


Kandydaci: 


pp. Świeca Tomasz, Łukasik Józef, Zukowski Józef, Kotnowski 


Bolesław, Kamiński Hipolit, Głowacki Karol, Dudek Włady- 
sław, Gomuliński Juljan, Przebierała Leon, Księżak Dominik, 
Płatkowski Kazimierz, Górski Franciszek. 


UN) Z grupy pracodawców: 


$ 


i) Lista kandydatów z grupy pracodawców. i 


Kandydaci: pp. Tomaszewski Stefan, Dziewulski Kazimierz, 
Ciupalski Alfons, Sokólski 


Warszawa, dnia 6 marca 1925 r. 


Oziemski Wiktor, 
Edmund, Voss Hugon. 


komisarz Powiatowej Rasy Chorych w Warszawie 
Dr. Ed. Giebartowski. 


Nadzwyczajna 


Darmo prawie polecamy: 


B-cia Zan 


Redaktor maczelny dr. Feliks Perl, 


Okazja!!! 


r, Marszałkowska 88 


Na Raty 


iza gotówkę 


| Prześcieradła Zł 4.50 Koszule damsk. strojne Zł 3.50 

Palauk płócien. x s Saary bat. b. strojne „, SEA Lepary, Zegarki i biżutęrję 
Sęk PANNE an Kalesgny m. para a 15) palącą MNE 
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Gl. ELEKTORAL A 31 


tel. 182-84. Egz. od 1889 r 


Wydawca: Rada Naczelna P., P, S, 


ma z Z 


Antoniemu ' 


UBIORY UCZNIOWSKIE i DZIECIĘCE 


P. S. Wyprzedaż 200 palt sezonowych dla chłopców do 15 lat z ustępstwem 354 t. j. po cenach od 30 zł. 


= 


Praga: fala 1160, Godz. 17, Koncert klasyków 
czeskich. 

Wiedeń: fala 530. Godz. 11 i 16.10. Dwa kon- 
certy. Godz. 20, Koncert orkiestry Filharmonji wie- 
deńskiej, poświęcony muzyce Mozarta, 


Teatr i muzyka 


Z FILHARMONII. 
Czwartkowy koncert symianiczny. 


Na koncertach symfonicznych występują u nas 
— prócz sił miejscowych — przeważnie goście z 
zachodu. Przedwczorajszy wieczór tem się wyróż- 
nił z pośród innych, że solistą była prawie niezna- 
na w Warszawie pianistka rumuńska p. Aurelja 
Cionca. 

Jako wykonawczyni Liszta (koncert A-dur. e- 
tiuda), artystka wykazała duże zalety fizyczne. Si- 
ła, dźwięczność tonu, wykończenie i szybkość zło- 
żonych, choć często pustych Lisztowskich gam i 
biegników (glissando) — zaprezentowały koncert 
dodatnio ze strony technicznej, Natomiast czysto 
muzycznemu ujęciu tego, przeładowanego pasaża- 
mi utworu, brakowało szerszej lini melodyjnej i 
silniejszego duchowego wyrazu. 

O wiele ciekawiej artystka interpretowała e- 
tiudy: As-dur i f-moll i nokturn Des dur Szopena. 
Miękkie, aksamitne piano w nokturnie, subtelne 
frazowanie w etiudach zwracało na siebie uwąśę, 
choć bardzo rozstrojony fortepian Bechsteina mógł 
obrzydzić słuchaczom nawet Szopena, 

Trudno było doszukać się tragizmu w „Uwer- 
turze tragicznej" Brahmsa, wykonanej przez or- 
kiestrę pod dyr, Fitellberga. 

Raczej poemat symfoniczny Z. Różyckiego 
„Amhelli* zawierał — zwłaszcza w części środiko- 
wej — niemało miejsce tragicznych, żywo przypo- 
minających .męczeńskie dzieje wygnańców pol- 
skich na Syberji, tak plastycznie odmalowane w 
poemacie Słowackiego, 

Dopelniając symfonicznej części programu, or- 
kiestra z mniejszym, niż zwykle, ożywieniem ode- 
grała fantastycznie pomyślany- wstęp do opery 
„Schatzgraber” cenionego i popularnego berliń- 
skiego kompozytora F, Schrekera, j 


Teatr Wielki, Dziś ostatni występ gościnny p, 
Carlo Galeffiego w operze „Andrzej Chenier”, 

W niedzielę o 3 popoł. „Pan Twardowski”. 
Wieczorem „Faust”, 
s Teatr Letni, Codziennie ‚Znaleziono naga ko- 
ietę" 
„ W niedzielę popoł „Dwaj mężowie pani Mar- 

Teatr Narodowy, „Uciekła mi przepiórecz- 

ka..." Żeromskiego 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś dramat Ta deu- 
sza Micińskiego p. t. „Kniaź Patiomkia”, 

Teatr Polski, Dziś premjera sztuki Jerzego 


IW niedzielę o 4 popoł. „Poczekalnia I klasy". 

` Teatr Mały. Codziennie, „Zamiana“, 

W niedzielę o 12 w poł. „Świt, dzień i noc”. 

Teatr Nowości, Codziennie „Cloclo” 

Teatr im. Fredry, Dziś sztuka Stan Ignacego 
Witkiewicza „Jan Maciej Karol Wścieklica”, 


ty 


| Kaisera „Romans kryminalny" 
Koncert | 


Przyjmujemy wnioski o 


Pożyczki hipoteczn? 


przeprowadzamy 


e 

W niedzielę o godz. 12 w poł. bajka „Cudowny 
sen”, o godz. 4 popoł „Powrót taty”. 

e, Teatr Praski. Dziś premjera wodewilu p. t. 
„Fałszywe dolary". 

W niedzielę o godz 12 i pół w południe pora- 
nek na rzecz Szkół powszechnych Nowego Bró- 
dna. O godz 4 popoł. „Śmierć Okrzei". 

Teatr Popularny. Dziś historyczny dramat p. t. 
Śmierć cara Mikolaja II". 

Qui Pro Quo. Hallo Ciotka! 

‘` Odczyty w Reducie. Z powodu choroby Sta- 
nisława Przybyszewskiego zapowiedziany na nie» 
dzielę odczyt p, t. „Naokoło sceny”, nie odbędzie 


się. 

Teatry K. M. K, A, W niedzielę, dn. 8 marca 
r. b. o godz, 3-ej pp. odbędzie się w sali Kasyna 
Gazowni na Woli przedstawienie „Teatru dla dzie- 
ci przedmieść” na którem ukażą się dwie efekto- 
wne baśnie fantastyczne „Żabi król" Or-Ota i 
„Czarodziejska fujarka* Porazińskiej, wieczorem 
o 8-ej w tymże lokalu odeśraną zostanie po raz 
4-ty sztuka Przybyszewskiego „Dla szczęścia”. 

„Szkarłatna Maska", Jutro pierwsze przedsta- 
wienie. Początek przedstawienia o godz. 1145 w 
w gmachu „Komedji” (Jasna 3). Rozpocznie je pro- 
log Tuwima Wyglosi go Marja Strońska. Następ- 
nie dany będzie żart sceniczny Brunona Winawe- 
ra p. t. „A w domu najlepiej”, Poczem ukaże się 
dramat dwuaktowy Savoira i Marchanda p t „W 
śmiertelnej matni". Wreszcie po introdukcji Tuwi- 
ma, odeśrana zostanie „Casanowa“, Arway'a i Ga- 
rayfa, Kasa teatru czynna codziennie od godz. 12 
do 2 w poł i od 7 wiecz 

Dwa przedskawienfia dla dzieci, W niedzielę, 
teatr im. Fredry (Śniadeckich 5) daje dwa przed- 


stawienia dla dzieci: o godz. 12 i o 4 popoł. Wy- . 


stawiona będzie po raz pierwszy inscenizowana 
ballada Adama Mickiewicza: „Powrót taty” Pò- 
zatem, na prośbę dzieci, dla których w zeszłym 
tygodniu zabrakło biletów, jeszcze raz powtórzona 
będzie bajka „Cudowny sen Buma i Bączka”. 

Z Filharmonii, Niedzielny poranek wypełnią 
utwory Schuberta i Schumana w tej liczbie „Nie- 
dokończona” symiłonja Schuberta i tegoż kompozy- 
tora muzyka baletowa Rosamanty, koncert forte- 
pianowy Schumanna oraz pieśni obydwu komipo- 
zytorów. Solistami*będą: pianistka p Wanda Pia- 


| secka j artysta opery p. Aleksander Michałowstki, 
| W niedzielę na popołudniowym (koncercie symfo- 


na sezon wiosenny 
w wielkim wyborze poleca 


MARSZAŁKOWSKA 124 tel. 191-21 w gm. Tow. Rosja. 


Regulacje hipotek 


Polski Bank Parcelacyjny 
Jagiellońska 54, 


Bydgoszcz. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH, 
DAMSKICH i 


Na dogodnych warunkach. 


materjałów. 


i Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych 


MEKKZUWWNNAWAWE Na dogodnych warunkach. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
tanio, 


borze polecamy 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4. 


Robotnicy 
popierajcia swoję 
pismo codzienne, 


Pracownia 


Na dogodnych warunkach zma 


DZIECINNYCH 


D. BOKO 


WARSZAWA, ul. Elektoralna 45, tel. 511-45. 


Zaopatrzony wielkim wyborem palt gabardinowych, gumo- 
wych, jesiennych oraz kostjumy męskie i damskie. 


FOTOGHAFUICIE SIĘ 


i „„Leonarać 
21 Nowy Świat 21 


z totogr. ret. od Zł 15) 


Portrety 
wykwintnie wykonane 


RO 
bielizny poleca w 
wielkim wyborze: ko» 
szule męskie dzienne, oraz wsze|- 
ką damską, męską bieliznę, ro- 
bota: wykwintna, ceny nizkie, wa- 
runki dogodne. 


„St Kazuro. Bilety w cenie od 50 gr. 


nicznym pod dyrekcją 'G. Fitelberga usłyszymy 
drugą symłłonję Brahmsa. Solistą będzie pianista 
p. Julian Wolfsohn i wykona koncert Es-dur Bee- 
thoveną i warjacje fortepianowe Niewiddomskiego. 
4-ty (12-ty) Koncert  „Polsłkiej Kapeli Ludo- 
wej“ odbędzie się w niedzielę o godz. 12 w poł, w 
sali IKonserwatorjum. Program „złożony z pieśni 
ziemi Kaszubskiej, Wileńskiej i innych, Udział 
biorą: prof Zofia Borikiewicz-Wyleżyńska (śpiew), 
prof Mangerita Trombini.Kazuro (fortepian) i Pol- 
ska Kapela Ludowa (chór solistów) pod- dyrekcją 
do 2 zł. w 
księśarniach Gebethnera i Wolffa (Sienkiewicza 
Nr. 9). ` 


Mecze na boisku „Skry”, 
Varqovia I. — R. K. S. „Skra“ I. 

W niedzielę na boisku R, K. S „Skra" (Oko- 
powa 43) o godz. 12 w poł, odbędą się zawody pił- 
ki nożnej między powyższemi drużynami, a o godz. 
2-ej Szturm I z R K. S. „Skra” I. Dojazd tram- 
wajem Nr 19. Mecze odbędą się bez względu na 


pogodę. 


H. KEJLIN 


l 


OGŁOSZENIA DROBN:, 
AAD) Znana szkoła krojn, szycia, 
modniarstwa, bielizny, ha- 
ftu A. Wiśniewskiej, Niecała 12. 
Kurs nauczycielski i domowy. 
Patenty cechowe. Zapisy co- 
dziennie. *. Konczącym posady. 
Dia samouków podręcznik kroju. 
i amofon Instrumenty muzy- 
I I czne w wielkim wy- 
borzę oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
MASZYNY do szycia znane gwa 
rantowane  „Kasprzyc- 
kiego“ hurtowo—detalicznie po- 
leca skład fabryczny „The Kas- 
przycki Company* w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51 
Dogodne spłaty ratami. Prowin- 
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezpłatnie. Konkurencyjne 85 zł. 
oddziały: Częstochowa, Aleja 43. 


Kielce, Sienkiewicza 31. Lublin: 
Szpitalna 17, Foksal 11. 


Mebli 
Pisani a Mas h 
Nauka kiiku ad, Wspól- 
na 39. Pszczółkowski. 
mandolinie, bała- 


MA ie ajce, * skizyptate. 


lekcje gry zasadniczej dla poważ- 
nie traktujących. Niecała 10—13. 
pi t zgrane połamane kupuję 

|| y lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei- 


genbaum, Bielańska 1. 
a 
otoman pluszo- 


WIELKI WYBÓR wych i dywano- 


złotych. Robota 
rege, 80 najsolidniejsza z 


gwarancją długoletnią I na do- 
brych warunkach. Zakład Tapi- 
cerski S-to Krzyska 46 róg Mars 
szałkowskiej w p'dwórzu, 


A 


sprzedaż za gotówkę i na 
„raty. Złota 25—21* 


'"4JEĄXUNIEM yəÁupobop EN 


UN 2.00 


Żabia 9 m. 33, 


Redaktor odpowiedzialny: Jen M. Borski _ Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 
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